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Z prac 
Prezydium Rządu

(PAP) Jak informuje rzecz 
nik prasowy rządu — prezy 
dium Rządu rozpatrzyło pro. 
pozycje płacowe pracowników 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
Odniesiono się pozytywnie d<> 
zgłoszonych problemów i pro 
pozycji, wyrażając stanowisko 
że płace te na obecnym etapie 
powinny odpowiadać wynagr<, 
dzeniom pracowników technicz 
nej obsługi rolnictwa.

Prezydium Rządu powołało 
do rozmów w tej sprawie z 
Zarządem Głównym Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nych — zespół roboczy pod 
przewodnictwem ministra ora 
cy, płac i spraw socjalnych 
Jednocześnie uznano, że zagad 
nienia płacowe pracowników 
SKR powinny być rozpatrzone 
przez Radę Główną CZK^GR 
oraz przedstawione seimowei 
Komisji Rolnictwa i Przemy­
słu Spożywczego.

H?rtoii wicepremiera 
M. F. Rakowskiego

(PAP) Wicepremier Mieczy 
sław F. Rakowski przyjął kie 
rownictwo Związku Harcers­
twa Polskiego. Naczelnik ZHP 
Andrzej Ornat poinformował 
o przebiegu i rezultatach VII 
Zjazdu ZHP ora? o przygoto 
waniach do harcerskiej akcji 
letniej. W trakcie spotkania 
zostały przedłożone postulaty 
ZHP, które zostaną omówio­
ne podczas kolejnego spotka 
nia.

Polska - Irlandia 3:0 (2:0)

Rywal nie był

wymagający
W towarzyskim meczu mię­

dzypaństwowym piłkarska re­
prezentacja Polski pokonała 
w Bydgoszczy Irlandię 3:0 
(2:0). Bramki zdobyli: w 2 min 
Iwan, w 39 min. O’Leary (sa- 
mobramka) i w 65 min. Oga 
za. Sędziował Tatar (Rumu 
nia). Polacy wystąpili w 
stępującym składzie:
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Fatalna seria 
piłkarzy Anglii

(PAP) Fatalna seria piłkarzy 
angielskich trwa. W sobotą na 
stadionie Wembley w Londynie 
Anglicy przegrali ze Szkocją 0:1 
(0:0) w meczu o mistrzostwo wysp 
brytyjskich. Zwycięską bramkę 
dla Szkotów zdobył John Robert 
son w 65 min. z rzutu karnego. 
Drużyna Anglii przegrała pięć ko 
lejnych spotkań, w ciągu 422 mi­
nut gry nie zdobyła bramki.

Polscy ruąbiści 
przegrali z ZSRR
(PAP) W rozegranym w Olsz 

tynie międzypaństwowym me­
czu rugby z cyklu rozgrywek 
o Puchar FIRA Polska prze­
grała ze Związkiem Radziec­
kim 3:7 (3:3). 
li: dla Polski 
gieniak 3 (z 
dla Związku

Punkty uzyska- 
— Czesław Ja- 
rzutu karnego), 

Radzieckiego —
Anatol Gonijny 3 (z rzutu kat 
nego) oraz Andriej Barinow 4 
(z przyłożeniem).

Poznań, poniedziałek 25 maja 1981

Założycielski zjazd ZMD

Patriotyzm, demokracja i postęp
ideowym obliczem organizacji

(PAP) W Krakowie rozpo­
czął się w sobotę założycielski 
zjazd Związku Młodzieży De­
mokratycznej. 104 delegatów, 
tworzącej się organizacji re­
prezentuje około 8 000 je j 
członków. '

Delegaci powitali kierowni­
ctwo Stronnictwa Demokraty­
cznego z przewodniczącym CK 
Edwardem Kowalczykiem. .Na 
zjeździe obecni są również 
przedstawiciele kierownictwa 
NK ZSL. organizacji młodzie­
żowych: ZSMP. ZMW, SZSP i 
ZHP, a także weterani ruchu 
demokratycznego.

Referat wstępny wygłosił 
przewodniczący Tymczasowej 
Krajowej Rady ZMD — Piotr 
Walio Nawiązał on do histo­
rycznych tradycji ZMD — mię

Posiedzenie Rady Głównej
Episkopatu Polski

(PAP) Zgodnie z postano­
wieniem prymasa Polski z 
dnia 6 kwietnia br., 22 bm. 
obradowała w Warszawie Ra­
da Główna Episkopatu Pol­
ski. Posiedzenie odbyło się w 
rezydencji arcybiskupów war 
szawskich pod przewodnic­
twem prymasa Polski, kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego. 
Po rozpoczęciu posiedzenia, 
według ustalonego porządku 
prymas przekazał prowadzenie 
obrad kardynałowi Francisz­
kowi Macharskiemu.

Jak wynika z przekazanego 
PAP komunikatu — kardynał 
F. Macharski, który w przed­
dzień powrócił z Rzymu, po­
informował Radę o stanie 
zdrowia Jana Pawła II oraz 
przekazał od niego ponowio­
ne wyrazy wdzięczności za ży 
ezliwość oraz modlitwy społe­
czeństwa polskiego.

Rada Główna omówiła u- 
dział delegacji Episkopatu Pol 
Ai w Zgromadzeniu Przedsta 
wicieli Episkopatów Świata, 
zwołanym przez Jana Pawła 
II na Święta Zesłania Ducha 
Świętego do Rzymu z okazji 
1600 rocznicy 1 Soboru Kon­
stantynopolitańskiego i 1550 
rocznicy Soboru Efeskiego. Z 
rartiienia Episkopatu Polski w 
uroczystości udział weźmie po 
nad 20 biskupów.

Rada zapoznała się z prze-

Pozytywna odpowiedź na postulaty

(PAP) 
KAZZ 
23 bm.

pracowników
Rzecznik prasowy
poinformował, że 
w Urzędzie Ra­

dy Ministrów grupa robocza 
Konfederacja Autonomicznych 
Związków Zawodowych oraz 
przedstawiciele Krajowego 
Międzyzwiązkowego Komite 
tu Protestacyjnego Ochrany 
Przeciwpożarowej z płk. poż. 
R. Szkolnickim zostali poinfor 
mowani przez min. Stanisława 
Cioską o pozytywnym załat­
wieniu postulatów płacowych 
orał dotyczących wolnego cza

dzywojennego ruchu młodziej 
ży demokratycznej oraz orga­
nizacji z lat 40-tych i 50-tych. 
Omawiając przedłożony zjaz­
dowi projekt deklaracji ideo­
we! i programu ZMD. wskazał 
że pojęcia: patriotyzm, demo­
kracja i/postęp określają ideo 
we oblicze organizacji, która 
przez swą odmienność i spe­
cyfikę nie chce i nie będzie 
stanowić przeciwwagi dla in­
nych organizacji młodzieżo­
wych

Wczoraj, rano w sali obrad 
Rady Narodowej miasta Kra­
kowa, wznowił obrady założy 
Wciski zjazd Związku Młodzie 
ży Demokratycznej.

W nocy z soboty na niedzie 
lę, obradujące zespoły robo­
cze sprecyzowały stanowisko 

biegiem rozmów Komisji 
Wspólnej Rządu i Episkopatu 
oraz tokiem prac zespołów ro 
boczych, powołanych przez ko 
misję wspólną interesując się 
szczególnie pracami zespołu le 
gislacyjnego i wychowania, in 
teresowała się również spra­
wą dostępu Kościoła do śród 
ków społecznego przekazu i 
kościelnego związku „Cari­
tas” oraz udzieliła odpowied­
nich wskazań odnośnie oma­
wianych problemów.

Zapoznano się też 
mi rozmów, jakie 
dziekani papieskich 
łów teologicznych z 
wicielami władz 

z wynika 
prowadzą 

wydzia- 
przedsta- 
państwo-

wych na temat uczelni koś­
cielnych w związku z projek 
tern ustawy o szkolnictwie 
wyższym.

Rada Główna wysłuchała in 
formacji członków komisj 
wspólnej strony kościelnej o 
przygotowywanych zasadach 
rozwiązywania nabrzmiałego 
problemu budownictwa sakral 
nego i kościelnego.

Przyjęto z wdzięcznością za 
proszenia Francuskiej Konfe
rencji Biskupów 
rodowy Kongres 
ny z udziałem

na Międzyna 
Eucharystycz 
papieża Jana
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pożarnictwa
cu funkcjonariuszy pożarnic­
twa.

Jednocześnie ustalono, że do 
dnia 30 bm odbędzie się pierw 
sze spotkanie Komitetu Pro­
testacyjnego z przedstawicie­
lami rządu, które będzie mia­
ło na celu opracowanie spo­
sobów skutecznego załatwie­
nia najważniejszej grupy po­
stulatów — dotyczących pod­
niesienia sprawności i skutecz 
ności działania ochrony prze­
ciwpożarowej.

wobec projektów: deklaracji 
ideowej, statutu ZMD. reguła 
minu wyboru władz, a także 
programu działania związku.

Trwała dyskusja. Wśród za 
bierających głos — Izabela 
Styrna-Marzec — działaczka 
ruchu młodzieży demokratycz 
nej w okresie międzywojen­
nym, obecnie działaczka SD
Zwracając się do 
przypomniała ona 
fragmenty historii 
chu Przestrzegła 

delegatów 
niektóre 

tego ru- 
też przed

zbyt powierzchownym pojmo 
waniem demokracji, która nie 
jednokrotnie przybiera dziś 
niedemokratyczne formy. Nie 
trzeba zrażać się do nazwy 
demokracja socjalistyczna, ale 
należy walczyć o wypełnie­
nie tego terminu odpowiedni­
mi treściami.

Bardzo poważny stan
zdrowia kardynała
S. Wyszyńskiego

(PAP) 22 bm. PAP otrzymał 
następujący komunikat Episko 
patu:

Od ogłoszenia komunikatu 
lekarskiego z dnia 14 maja br. 
stan zdrowia Jego Eminencji 
księdza kardynała prymasa u- 
legł dalszemu pogorszeniu.

W dniu 14 j 21 maja br. ob 
serwowano przejściowe zabu­
rzenia krążenia i oddychania, 
które ustąpiły pod wpływem 
leczenia. Oprócz leczenia far 
makologicznego dokonywano 
kilkakrotnych przetoczeń krwi, 
plazmy i albumin.

Na dalsze wyraźne życzenie 
księdza kardynała prymasa, po 
zostaje Jego Eminencja nadal 
w swojej rezydencji. Stworze 
no warunki oddziału intensyw 
nej opieki medycznej z zasto 
sowaniem nowoczesnej apara 
tury. Zorganizowano stały dy 
żur lekarzy specjalistów.

Obserwacje kliniczne i wyni 
ki badań laboratoryjnych wska 
zują na dalszy postęp choroby 
zasadniczej.

Stan Jego Eminencji księdza 
kardynała prymasa jest bar­
dzo poważny.

Strajk okupacyjny przedstawicieli
załóg SKR w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA
W miniony piątek rano dc 

siedziby Wojewódzkiego Związ 
ku Kółek i Organizacji Rol­
niczych przy ul. Mickiewicza 
33 w Poznaniu zaczęli zjeż­
dżać młodzi ludzie, obarczeni 
torbami, śpiworami, materaca 
mi. Jako reprezentanci załóg 
spółdzielczych kółek rolni­
czych w województwie poznań 
skim o godzinie 10 rozpoczęli 
oni okupację sali posiedzeń 
WZKR. wyrażając w ten spo 
sób protest przeciwko zróżni 
cowanemu traktowaniu pod 
względem warunków pracy i 
płacy pracowników SKR oraz 
PGR i POM Ludzie wykonu 
jący te same funkcje w SKR- 
ach są gorzej opłacani i gor­
sze mają także warunki socjal

Cena 1 zł
Wyd AB

Wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod pomnik Poznańskiego Czerwca 1956

Anna Strzałkowska wmurowuje akt erekcyjny pod pomnik „Jed­
ność"

Fot. — T. Fltzner

INFORMACJA WŁASNA
W minioną sobotę nastąpiło 

w Poznaniu wmurowanie ak 
tu erekcyjnego pod pomnik 
„Jedność”, czczący 
Czerwiec 1956.

O robotniczym 
czerwcu 1956 oraz 
placu Mickiewicza, 

poznański

zrywie w 
o dziejach 
ńa którym

stanie pomnik, mówił członek 
Społecznego Komitetu Budo, 
wy Pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956, prorektor UAM 
prof. Jarosław Maciejewski 
Po poświęceniu przez księdza 
kanonika Mariana Fąkę, akt 
erekcyjny został wmurowany 
w podstawę fundamentów pom 
nika „Jedność” przez budow­
niczych pomnika oraz matkę 
Romka Strzałkowskiego, tra­
gicznej, 13-letniej ofiary Czerw 
ca 56 — Annę Strzałkowską i 
przewodniczącego poznańskie­
go MKZ NSZZ „Solidarność” 
— Zdzisława Rozwalaka.

Akt erekcyjny stwierdza m. 
in.:

„Ten pomnik nowstaje dzięki 
ofiarności całego społeczeustwa 
Ma być wyrazem jedności w two 
rżeniu lepszej przyszłości naro-

Papież rozpoczął rekonwalescencję
(PAP) Papież Jan Paweł II 

rozpoczął w niedzielę, 24 bm. 
okres rekonwalescencji po 
zbrodniczym zamachu, doko­
nanym 13 maja na jego osobę 
i przebytej następnie ciężkiej 
operacji jelit. Zaczął odżywiać 
się normalnie, nie musi sto­
sować się do ścisłej diety, u- 
nikając jedynie ciężkostraw- 
nych potraw, spaceruje nie 
tylko po swym pokoju ale po 
przyległym doń korytarzu szpi 
tala Gemelli, czyta, pisze. 
przyjmuje liczne wizyty, choć 
po obniżeniu się temperatury 
do stanu nieomal normalnego, 
jest bardziej zmęczony, niż 
wówczas, kiedy miał wyższą 
gorączkę.

no - bytowe. Stąd bierze się 
płynność kadr traktorzystów 
i kombajnistów, co ma bezpo 
średni wpływ na noziom u- 
sług świadczonych rolnikom 
przez spółdzielnie kółek rolni 
-zych.

Rozumiejąc, że w sytuacji, 
kiedy w rolnictwie rozpoczy­
na się zbiór zielonek i traw 
' pomoc mechanizacyjna rol­
nikom jest potrzebna, załogi 
SKR w Poznańskiem zaniecha 
ły strajku a do wyrażania 
swego protestu we wspomnia 
nych wyżej sprawach wydele 
gowały swoich przedstawicie­
li. W niedzielę wieczorem oku­
pacja jeszcze trwała, (zd)

du, którą zapoczątkowali robotni 
er Poznania 28 czerwca 1956 roku”.

Uroczystość na pl- Mickiewi 
cza zakończyła się odśpiewa­
niem nieśni ,,Boże coś Polskę”.

W piątek natomiast odbyło Mą 
kolejne zebranie Społecznego Ko 
mitetu Budowy Pomnika Poznań 
skiego Czerwca 1956. Na spotka­
niu tym ustalono że zostanie wy 
budowana stalowa konstrukcja w 
skali 1:1 wielkości pomnika „Jod 
ność”. Konstrukcja ta konieczna 
jest dla właściwego montowania 
odlewów w brązie głowicy orla 1 
więzów na pomniku, które to od 
lewy wykonuje poznański „Po- 
met”.

Ze względu na napięte ter­
miny prac przy pomniku, Spo 
łeczny Komitet — za pośred­
nictwem „Głosu Wielkopols­
kiego” zwraca się z gorącym 
apelem do wielkopolskich 
przedsiębiorstw — by w każ­
dym przypadku udzieliły po­
mocy gdy zajdzie taka potrze 
ba. Pomnik Pozn sńskiego 
Czerwca 56 jćst przecież spra 
wą nas wszystkich, (bran)

Podobnie jak w poprzednią 
niedzielę, papież zdecydował 
się 24 bm. przemówić do 
wiernych, zgromadzonych tra 
dycyjnie w południe aby 
wspólnie z nim odmówić mo­
dlitwę na Anioł . Pański. W 
tym celu nagrał swą wypo­
wiedź na taśmę magnetofono­
wą, z której odtworzona zosta 

nała na pl. św. Piotra
świat za pośrednictwem radia 
watykańskiego.

Kolejny biuletyn lekarski o 
stanie zdrowia papieża Jana 
Pawła II opublikowany w so­
botę stwierdza, że jego życiu 
nie zagraża już całkowicie żad
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Skład nowego 
rządu francuskiego 

(PAP) W piątek wieczorem w 
Paryżu ogłoszono skład nowego
socjalistycznego rządu 
go, na którego czele 
Mouroy

Ministrem stanu, 

francuskie 
stoi Plerre

ministrem
spraw wewnętrznych i d.s. decen 
tralizacji został Gaston Deferre z 
Partii Socjalistycznej. Michel Jo- 
bert z Ruchu Demokratów mia­
nowany został ministrem stanu — 
ministrem handlu zagranicznego, 
natomiast Michel Rocard (socja- 
bsŁM został ministrem stanu, mi­
nistrem d s. planowania I zagos­
podarowania przestrzennego kra­
ju. Claude Cheysson, dotychcza­
sowy cz’onek komisji EWG otrzy 
mai teko m nistra spraw zagra- 
.ccznych. Ministrem obrony Frań 
■:j. został socjalista Charles Her- 
nu.
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odGŁOSy Gospodarze stolicy
To co niezbędne

<*złonkowie partii sami po- 
wnń umieć rozliczyć swo­

je wfasne sprawy, choćby bo­
lesne j drastyczne. Potrzebne 
są bardzo głębokie reformy w 
partii i w życiu społecznym. 
Program partii powinien w spo­
sób jasny ' przejrzysty przedsta­
wić, jakie i kiedy podjęte zosta­
ną konkretne działania dla wyjś­
cia z kryzysu. Oto postulaty, któ 
re zgtasza się w toku trwają­
cych właśnie zebrań i konferen­
cji PZPR oraz sesji takich zgro­
madzeń przedstawiciel, najwięk­
szych organizacji partyjnych, ja­
kie na przykład stanowi poznań­
skie Forum Myśli Poetycznej.

Zauważmy, że są tb wnioski, 
które równie wyraźn e, chociaż 
nie tak powszechnie, formułowa­
ne były już przed 9 mie­
siącami, natychmiast, gdy par­
tio wkroczyła na drogę odrodze­
nia zasad socjalizmu na naszym 
polskim gruncie. Dlatego też zro­
zumiałe są pytana, które nie­
cierpliwie i doniośle rozlegają 
się w przedzjazdowej dyskusji: 
dlaczego to wszystko tak długo 
trwa, dlaczego tak przewlekle, a 
nawet opornie spełniane są po­
stulaty rozliczenowe i progra-
mowe, o których 
wiadomo, że partii 
niezbędne?

Dobrze więc, że 
pytań ogranicza

powszechnie 
i Polsce sq

teraz nie do 
się partyjna

dyskusja. Bo krytyczna wobec 
wszystkego, co przeszkadza w 
wypracowaniu konkretnego próg 
romu baza partyjna — jak się 
dzisiaj określa prawie trzy mi­
liony członków PZPR działają­
cych w orgarrzacjach podstawo 
wych — zgodna jest co do te-
go, że uchwała IX Zjazdu 
być jej dziełem, musi być 
pracowano siłami c ał e j

musi
wy- 

p a r

Tok pomyślano uchwała próg
ramowa miałaby być Manife­
stem Lipcowym naszych potrzeb 
1 naszych dni. Zrozumiała dla 
wszystk'ch, jak manifest lubel­
ski roku 1944, sięgająca do źró­
deł socjalizmu i demokracji, do 
istoty robotniczego ahgrakteru 
partii, do tradycji narodu — po­
winna ta uchwała tak jednoznacz 
ńe nakreślić kierunki rozwoju 
Polski, by mógł sie spełniać po­
stulat: dobro narodu programem 
partii.

TADEUSZ KACZMAREK

W Szczecinie

u premiera W. Jaruzelskiego
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu 23 bm. pre 
zes Rady Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski w obec­
ności ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska Józefa Kępy 
przyjął przedstawicieli władz 
m. st. Warszawy w składzie: 
I sekretarz KW PZPR Stanis­
ław Kociołek, przewodniczący 
Rady Narodowej m. st. Mi­
chał Szostek, prezydent m. st. 
Jerzy Majewski. Gospodarze 
stolicy przedstawili prezesowi 
Rady Ministrów najważniejsze 
problemy związane z funkcjo­
nowaniem miasta, w tym do­
tyczące zaopatrzenia rynku, 
budownictwa mieszkaniowego 
i towarzyszącego, komunika­
cji miejskiej oraz służby zdro­
wia i oświaty, informując jed 
nocześnie o podejmowanych 
przez władze miasta działa­
niach mających na celu roż­

ładowanie tych nabrzmiałych 
problemów. Przedstawiciele 
włada stolicy zwrócili się o po 
moc w zapewnieniu wykona­
nia zadań przewidzianych w 
tegorocznym planie. Chodzi 
zwłaszcza o realizację budow­
nictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego, dostaw towarów 
na rynek oraz dostaw taboru 
komunikacyjnego. Przedstawi­
li też argumenty wskazujące 
na potrzebę rozpoczęcia w 
Warszawie w najbliższym cza 
sie budowy metra. Zdaniem 
władz miasta tylko metro mo 
że skutecznie rozładować prób 
lemy komunikacyjne stolicy. 
Prezes Rady Ministrów od­
niósł się ze zrozumieniem do 
przedstawionych problemów 
stolicy stwierdził, iż zostaną 
one rozpatrzone w roboczym 
trybie i rząd w ramach real­
nych możliwości okaże nie­
zbędną pomoc.

Waszyngton odrzuca 
propozycje 
radzieckie

(PAP) Jak pisze agencja 
AFP, rząd Amerykański odrzu 
cii w piątek propozycję Leoni 
da Breżniewa podjęcia między 
narodowych negocjacji na te­
mat problemów Bliskiego 

'Wschodu, Afganistanu i Za­
toki Perskiej.

Jak oświadczył rzecznik De­
partamentu Stanu USA, rząd 
amerykański nie widzi potrze 
by rozszerzenia negocjacji w 
sytuacji tak delikatnej i nie­
bezpiecznej. Stany Zjednoczo­
ne — dodał on — podtrzymu­
ją, że kryzys bliskowschodni 
powinien być rozwiązany śród 
kami dyplomatycznymi, ale 
uważają, iż obecna misja Phi­
lips Habiba daje najlepsze 
szanse na zmniejszenie napię­
cia w tym regionie.

Forum dyskusyjne określiło propozycje 
do pilskiego programu rozwoju kultury

INFORMACJA WŁASNA

W auli Zespołu Szkół Mu­
zycznych im. F. Chopina w 
Pile odbyła się w miniony pią 
tek druga część forum dysku 
syjnego poświęconego proble­
mom kultury w województwie 
pilskim. Uczestniczyli w nim
przedstawiciele środowisk

Konferencja PZPR w Lesznie

Trudna lekcja demokracji
szych obecnie zadań admini­
stracji. Trzeba również wydać 
zdecydowaną walkę spekulacji 
deficytowymi towarami.

INFORMACJA WŁASNA

Po siedemnastu godzinach 
obrad, wczoraj nad ranem, za­
kończyła się miejska konferen 
cja sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR w Lesznie. Instancja 
miejska, spała przynajmniej 
przez okres 9 miesięcy, od 
sierpnia 1980 roku. Cały czas 
czekała na wytyczne i prog­
ram. Sporadyczne działania 
wymuszało życie i zniecierpli­
wienie szeregowych członków 
— powiedział jeden z delega­
tów.

Pod adresem kierujących 
krajem, województwem i mia 
stem instancji partyjnych pad 
ło wiele zarzutów. Stwierdza­
no wręcz, iż degrengolada 
władz partyjnych i administra 
cyjnych, ich chciwość, brak ha 
mulców, lekceważenie szere­
gowych członków partii i oby 
wateli doprowadziły w kon­
sekwencji do głębokiego po­
działu na władzę i resztę spo­
łeczeństwa, stały się przyczy­
ną najbardziej dotkliwego kry 
zysu w latach powojennych.

Powszechnie domagano się 
niezwłocznego ukarania win­
nych obecnej sytuacji politycz 
nej i ekonomicznej Czas skoń 
’zyć, mówiono, z ciągłym od­
nawianiem się niektórych dzia 
'.aczy, nie czekajmy, aż ktoś

zacznie prać nasze brudy, rób 
my to sami — mówił Henryk 
Zdun.

Wiele wniosków dotyczyło 
stworzenia systemu gwaran­
cji przeciwdziałających na­
wrotowi kryzysów. Te gwaran 
cje muszą być wpisane w sta­
tut partii, podkreślano, który 
także musi jednoznacznie o- 
kreślić zakres uprawnień kie­
rownictwa partyjnego. Partia 
tylko wtedy może pełnić prze 
wodnią rolę, jeśli uzyska dla 
swego programu poparcie 
członków i całego społeczeńs­
twa.

Istotne zmiany zajść muszą 
w pracy Komisji Kontroli Par 
tyjnej. Muszą one chronić par 
tię, nie tylko przed naruszają­
cymi jej statut szeregowymi 
członkami, ale również człon­
kami kierownictwa partyjnego. 
Opowiadano się za ścisłymi 
kontaktami członków instan­
cji z podstawowymi organiza­
cjami.

Stworzyć trzeba, wzorem in 
nych województw, forum wy­
miany poglądów między pod- 
•stawowymi organizacjami par 
tyjnymi.

Praworządność, bezpieczeń­
stwo obywateli, położenie kre­
su pleniącej się przestępczoś­
ci i chuligaństwu to zdaniem 
delegatów jedno z najważniej

Sporo miejsca w dyskusji 
zajęły sprawy miasta. Kry­
tycznie oceniano opóźnienia w 
budownictwie mieszkaniowym 
i infrastrukturze komunalnej, 
zwracano uwagę na drama­
tyczną sytuację służby zdro­
wia i oświaty, brak miejsc w 
przedszkolach i żłobkach. Po­
stulowano przekazanie kilku 
dalszych obiektów administra 
cyjnych na cele społeczne.

Ludzie muszą nauczyć się 
demokracji. Odnowa ruszyła 
w naszym województwie póź­
no, zbyt późno, a ekutki tego 
obserwujemy dziś podczas kon 
ferencji — komentowano. To 
co się stało dowodzi utrzymu­
jącej się nadal słabości par-

twórczych, działacze i anima­
torzy ruchu kulturalnego, 
dziennikarze. Obecny był se­
kretarz KW PZPR — Broni­
sław Frankowski.

Forum, zwołane z inicjaty­
wy Nadnpteckiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego 
oraz Wydziału Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego 
miało w swym założeniu sta­
nowić odwrócenie dotychcza­
sowych metod i sposobów pro 
gramowania rozwoju kultury. 
Idea ta, choć nie w pełni po­
twierdziła się w praktyce, sta 
nowi nowy zaczyn w życiu kul 
turalnym Pilskiego. W pierw­
szej części forum, która odfoy 
ła się pod koniec ubiegłego 
roku, poddano ostrej krytyce 
stan kultury jak również sy­
stem funkcjonowania jej w 
środowisku. Stwierdzano, że 
wiele przedsięwzięć nie miało 
realnego odniesienia do rze­
czywistości, program w opar­
ciu o który rozwijała się kul­
tura w ostatnich pięciu la­
tach nie był korygowany, czę 
sto brakowało właściwego 
spojrzenia na potrzeby bazo­
we. i kadrowe. W drugiej czę­
ści forum dyskusja toczyła 
się wokół wypracowanych w 
zespołach d. s. filmu i fotogra 
fii, teatru, muzyki, literatury, 
plastyki oraz wiedzy history­
cznej wniosków, wynikają­
cych z wymiany poglądów w

poszczególnych środowiskach. 
Wnioski te przedstawiono ja­
ko propozycje do programu 
rozwoju kultury w Pilskiem 
w ’ najbliższych trzech latach, 
głównie w sferze działań me­
rytorycznych. Koncepcje wy­
pracowane na forum staną się 
częścią składową programu 
rozwoju kultury, który będzie 
w najbliższym czasie podda­
ny pod obrady Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Na forum 
powołano wojewódzką Radę 
Kultury, w skład której we­
szło 18 osób. Rada ta ma speł 
niać rolę społecznego organu 
doradczego przy wojewodzie 
pilskim.

Po forum
☆

w sali Wojewódzkie-
go Domu Kultury w Pile odbyło 
się spotkanie z okazji Dnia Dzia 
lacza Kultury. Uczestniczył w nim 
wojewoda pilski — Mieczysław 
I.epczyński oraz sekretarz KW 
PZPR — Bronisław Frankowski. 
W czasie spotkania grupa działa 
czy kultury została wyróżniona 1 
odznaczona. Odznaki „Zasłużony 
działacz kultury” otrzymało Z5 
osób, honorowe odznaki „Za za­
sługi w rozwoju województwa pil 
skiego” — 15 osób. Dyplomy ho­
norowe ministra kultury 1 sztu­
ki otrzymali: Hanna Konieczna — 
kierowniczka Biblioteki Publicz­
nej z Damasławka oraz Józef Woj 
Ciechowski — twórca ludowy z 
Wągrowca. Dyplom zbiorowy o- 
trzymał Polski Związek Chórów 1 
Orkiestr, oddział nadnotecki. Na 
grodę ministra kultury i sztuki 
w wysokości 5 000 zł otrzymał Wła 
dysław Kuczkowski — kierownik 
Ogniska Muzycznego przy Pil­
skich ZŃTK. Nadto grupę osób 
wyróżniono dyplomami wojewo­
dy pilskiego. Następnie w kon­
cercie dedykowanym działaczom 
kultury województwa pilskiego 
wystąpiła Pilska Orkiestra Kame­
ralna. (wis)

K. Barcikowski członkiem
organizacji partyjnej w stoczni
(PAP) Odbyło się zebranie Od­

działowej Organizacji Partyjnej 
Wydziału K-2 szczecińskiej Stocz 
ni im. Adolfa Warskiego z udzia 
łem członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarza KC Kazi­
mierza Barcikowskiego.

Członkowi^ OOP wyrazili pozy­
tywną opinie odnośnie postawy 
i działalności K. Barcikowskiego,

zwłaszcza w świetle podpisanego 
porozumienia szczecińskiego oraz 
w okresie od sierpnia 1980 roku 
do chwili obecnej.

Oddziałowa Organizacja Partyj-
na Wydziału szczecińskiej
Stoczni im. Adolfa Warskiego przy 
Jrla K Barcikowskiego w skład 
OOP.

KRONIKA DIMIA
PIĄTE „WIELKOPOLSKIE DNI MUZYKI

(Inf. wł.) Przez dwa popołudnia i wieczory — w minioną sobotę 
i niedzielę Duszniki Wielkopolskie rozbrzmiewały śpiewem chóral­
nym i solowym oraz muzyką orkiestrową. Po raz piąty odbyły się 
tam bowiem, m. in. dzięki Wydziałowi Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, Wielkopolskiemu Oddziałowi Związków 
Chórów i Orkiestr, miejscowym władzom i tamtejszemu chórowi 
..Halka” — „Wielkopolskie dni muzyki”. Mieszkańcy Dusznik oraz 
liczni goście oklaskiwali ponad 20 chórów i orkiestr amatorskich z
województw poznańskiego i konińskiego, 
cinnie Reprezentacyjną Orkiestrę Wojsk 
ru Wielkiego w (wig)

» także występującą goś- 
Lotnlceych solistów Teat-

LOT KLUBÓW „PRO LIBRIS"

(tnf. wł) W niedzielę 
Młodzieżowych Klubów

odbyl się we Wrześni V Wojewódzki Zlot 
Miłośników Książki „Pro Libris”. Organi-

zatorami zlotu były Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Pozna­
niu oraz Biblioteka Publiczna Miasta i Gnilny Września, w cza­

sie spotkania podsumowano konkursy członków „Pro Libris”. Od­
były też prezentacja pracy sekcji oraz spotkanie z naukowca­
mi. (b?an)

tui— 
rach 
bieg 
tego

skomentował w kulua- 
jeden z delegatów prze- 
konferencji. Powodem do 
cierpkiego komentarza sta

ły się dramatyczne i przecią­
gające się wybory, po wybra­
niu plenum Komitetu Miej­
skiego, na skutek braku kan­
dydatów na funkcję I ‘sekre­
tarza KM. Konferencja posta­
nowiła bowiem, po rezygnacji 
nowo wybranego plenum, prze 
prowadzić ponowne wybory. 
W ich rezultacie funkcję I se 
kretarza KM PZPR w Lesz­
nie powierzono na powrót Ma 
rianowi Skotarkowi. Wybrano 
również delegatów na konfe­
rencję wojewódzką, (ar)

Papież rozpoczął rekonwalescencję
Dokończenie ze str. 1

ne niebezpieczeństwo pod wa­
runkiem. że nie dojdzie do 
żadnych trudnych do przewi­
dzenia komplikacji. Lekarze 
twierdza, że w ciągu 60 dni 
papież powinien całkowicie po 
wrócić do zdrowia. Biuletyn 
podnisałó jak zwykle 6 leka-
rży z ekioy opiekującej 
Ojcem Świętym.

Lekarze dodają, że w 
sytuacji nie zachodzi już

się

tej 
ko-

nieezność codziennego ogłasza

nia biuletynów na temat sta­
nu zdrowia papieża. Następny 
powinien się ukazać w czwar 
tek. 28 maja.

Doktor Vilardell, hiszpański 
specjalista, który przybył do 
Kliniki Gemelli, aby uczestni 
czyć w międzynarodowym 
konsylium na temat stanu 
zdrowia Jana Pawła II, infor­
muje, za pośrednictwem 
dziennika „Correo”, że papież 
oświadczył mu, iż. zgodnie z 
wcześniejszymi planami przy­
będzie do Hiszoanii w paź­
dzierniku br. (PAP)

Nowy rektor poznańskiej
Akademii

INFORMACJA WŁASNA
Akademia Rolnicza w Poz­

naniu ma od 23 bm. rektora- 
elekta, który po zatwierdzeniu 
przez ministra oświaty, szkol 
nictwa wyższego i techniki o- 
bejmie obowiązki z począt­
kiem nowego roku akademic­
kiego 1981/1982. Został nim 
wybrany większością głosów 
już w pierwszym głosowaniu 
prof. dr hab. Wojciech Dzię- 
ciołowski — dyrektor Instytu 
tu Gleboznawstwa i Chemii 
Rolnej przy Wydziale Rolni­
czym. Jego współzawodnika­
mi do tytułu rektora byli: d<j 
tychczasowy prorektor uczelni 
prof. dr hab. Andrzej Dubas 
z Instytutu Uprawy Roli i Ro 
ślin oraz prof. dr hab. Andrzej 
Legocki z Instytutu Bioche­
mii.

Rektor - elekt, który jest

Rolniczej
wychowankiem uczelni poznań 
skiej (absolwentem Wydziału 
Leśnego i Rolniczego), swą dzia 
łalnością dydaktyczną i nau­
kową związał się od począt­
ku pracy zawodowej na stałe 
z poznańską placówką, wyda_ 
jąc szereg prac naukowych. 
Jest znanym specjalistą od 
badań gleb krajów subtropikal 
nych, przeprowadzanych m. 
in. w Iraku, gdzie polskie eki 
py fachowców wykonują urzą 
dzenią melioracyjne.

Wybory prorektorów uczelni 
odbędą się 29 bm. podczas 
których rektor-elekt przedsta 
wi zaproponowanych przez sie 
bie kandydatów, z tym że pro 
rektor do spraw nauczania mu 
si uzyskać poprzednio akcepta 
cję środowiska studenckiego, 
zanim zostanie zgłoszona jego 
kandydatura, (emp)

Posiedzenie Rady Głównej Episkopatu Polski
Dokończenie ze str. 1

Pawła II oraz wydano dyrek­
tywy w sprawie zorganizowa 
nia pielgrzymki z Polski.

Wyrażając podziw dla mo­
dlitewnej postawy społeczeń-

stwa polskiego, Rada Główna 
— głosi komunikat — usilnie 
prosi o dalsze modlitwy za 
wstawiennictwem Jasnogór­
skiej Matki Kościoła w inten­
cji Ojca Sw etego i prymasa 
Polski. (PAP)

telefony
donoszą >■>»■/

• W Kostrzynie w wojewódz­
twie poznańskim, kierowca „Sy­
reny” potrącił jadącego bez o 
świetlenia rowerzystę. Poniósł 
nn śmierć na miejscu.
• W Krzywosądach w woje­

wództwie kaliskim, zginęła 8-let 
nia dziewczynka. Wpadła ona 
pod samochód osobowy, gdy nie 
ostrożnie przebiegała przez jezd 
nię.
• W Chodzieży, pozostawiony 

bez opieki 7-letni chłopiec, wyje 
chał rowerkiem na drogę, gdzie 
wpadł pod nadjeżdżający samo 
chód osobowy. Finał tragiczny, 
gdyż chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu, (b)

E. Babiuch zawieszony
w prawach członka partii

Jak podała „Trybuna Mazo 
wiecka” 19 bm. w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Mińsku Maz., odbyło 
się posiedzenie KZ PZPR z u- 
dziełem sekretarzy i Egzeku­
tywy OOP. w którym uczestni 
:zył były członek Biura Poli­
tycznego i były premier Ed­
ward Babiuch.

zakresie odpowiedzialności po

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
ptytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś

(...) Plenum KZ PZPR uznało 
winnym E. Babiucha za błędy po 
pełnione w czasie pełnienia funk 
cji partyjnych i państwowych w

litykę kadrową, całokształt pracy 
wewnątrzpartyjnej i niezadowala 
jące działanie na rzecz poprawy 
sytuacji gospodarczej kraju. Po­
stanowiono zawiesić E. Babiucha 
w czynnościach i prawach człon­
ka partii do chwili orzeczenia 
przez komsję KC powołaną przez 
X Plenum KC PZPR i zobowiąza 
no ją do niezwłocznego poinfor 
mowania organizacji partyjnej w 
ZNTK o wynikach ustaleń i stop 
niu winy b. premiera. (—)

w Wielkopolsce: 
że z większymi 
przelotne opady 
lokalne burze.

Temperatura

zachmurzenie du 
przejaśnieniami, 

deszczu, możliwe

maksymalna od
plus 19 do plus 22 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 20 stopni, w Ka­
liszu i Koninie plus 19 stopni, w 
Lesznie i Pile plus 17 stopni; ciś 
nienie 1001 hPa czyli 751,4 mm.
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Oni pojadą na IX Zjazd

Wszystko co polskie
Pierwsze mandaty na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zosta­

ły w Wielkopolsce rozdane. Swoich delegatów wybierają 
członkowie partii najw'ększych liczących ponad 850 członków 
organizacji. W Poznańskiem jest ich 13, w Kaliskiem — 4, a 
w Komńskiem, Leszczyńskiem i Pilskiem — po 1. Odbywają 
się także — rozpoczęte 14 maja — konferencje gminne, 
miejsko-gminne, miejskie i dzielnicowe PZPR, na których w 
tajnych demokratycznych wyborach wybierani są delegaci na 
konferencje wojewódzkie. 13 czerwca taka konferencja odbę 
dzie się w Lesznie, 20 czerwca — w Kaliszu, Koninie i w Pi­
le, a 24 i 25 czerwca — w Poznaniu. Wtedy też wybroni zo- 
stoną pozostali wielkopolscy delegaci na rozpoczynający się 
14 lipca IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR. Oto wypowiedzi nie­
których delegatów1 wybranych dotychczas, podczas konferen­
cji zakładowych.

Mówi prof. dr hab. Tadeusz 
Pisarski, kierownik Kliniki 
Rozrodczości* w Instytucie Gi­
nekologii i Położnictwa po­
znańskiej Akademii Medycz­
nej)

— Człowiek, który nie jest 
poddawany społecznej ocenie, 
rozwija się nieprawidłowo, w 
kierunku niepożądanym. Odno 
si się to także do instytucji, 
do władzy. Dlatego też tak 
istotne dla przywracania leni­
nowskich norm życia partyjne 
go i społecznego jest przestrze 
ganię określonych zasad. Ko­
niecznością jest poprawa sku­
teczności kontroli społecznej. 
Psychologia władzy zakłada bo 
wiem, że ci sami ludzie, którzy 
wynieśli na stanowiska swoich 
przedstawicieli, potem ich de 
moralizują zbytnią uległością, 
brakiem własnego zdania — 
niedostatkiem kontroli właśnie

Drugą zasadą, od której — 
jak sądzę — nie można odstę 
pować, jest rotacja władz. 
Moim zdaniem jest to skutecz 
na recepta przeciw niepożąda­
nym zjawiskom rodzącym się 
w aparacie władzy.

Czy powrót do leninow­
skich zasad życia jest w obec 
nej sytuacji możliwy? Uwa­
żam, że tak. Jest możliwy i ko 
nieczny. Pod warunkiem wszak 
że, że naczelną zasadą działa­
nia partyjnego będzie dyscypli 
na. Nie — sztuczna jednomy­
ślność. Owszem, każdy członek 
partii powinien bronić własne 
go poglądu, ale jeśli zostanie 
podjęta uchwała trzeba ją rea 
lizować. Nie wolno łamać je­
dności.

Myślę, że partia może dopro 
wadzić do jedności. Konieczne 
jest jednak stworzenie per­
spektywy, wytyczenie spokoj­
nej drogi. Tylko wtedy możli­
we stanie Się przezwyciężenie 
kryzysu moralnego. A to mu­
si leżeć u podstaw wszelkich 
w partii działań.

Mówi Jerzy Stasiak —- mistrz 
wałkarski w Fabryce Wyro­
bów Runowych „Runotex” w 
Kaliszu:

— Trzydzieści trzy lata pra 
cuję w tym samym przedsię­

biorstwie, w partii jestem od 
roku 1954. Wstąpiłem do niej 
nie dla kariery. Chciałbym 
przypomnieć ideały i działal­
ność Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego. Polska 
jest krajem socjalistycznym. 
Nie chcemy zmiany ustroju. 
Przed wojną mieliśmy różne 
sojusze, lecz co z tego? Ich 
słabość wykazały wydarzenia 
roku trzydziestego dziewiątego 
Dzisiaj mamy trwałe miejsce 
w RWPG, dorobek ceniony na 
arenie międzynarodowej, mię­
dzy innymi dzięki prawie czter 
dziestoletniemu okresowi poko 
ju.

Kryzys, jaki przeżywamy, 
szybko nie minie. Nie wierzę, 
byśmy prędko uporali się z tak 
wielkimi zaległościami. Dlate­
go tak ważna jest jedność i dy 
scyplina. Konieczne — współ­
działanie między rządem a 
„Solidarnością”, między tym 
związkiem a organami odpo­
wiedzialnymi za utrzymywanie 
porządku. Do polskich zakła­
dów pracy powinien wrócić 
ład. Mówiłem o tych sprawach 
w czasie zakładowej konferen 
cji sprawozdawczo-wyborczej 
partii. Chodzi mi o to, żeby 
„Solidarność” włączyła się do 
społecznego działania poza fa­
bryką, by współpracowała w 
zakresie przestrzegania prawa. 
Trzeba wypracować w tym za 
kresie wspólne stanowisko 
wszystkich ludzi, którzy chca 
dobra kraju. Nie widzę jednak 
innej drogi wyjścia z impasu, 
jak zgoda w imię nadrzędne­
go. narodowego celu.

Mówi Lechosław TVitufski — 
nadszfygar w nakrywce ..Kazi 
mierz” Konalni Węgla Brunat 
nego „Konin”:

— Czy ja, inżynier, mogę re 
prezentować organizacje robot 
nicza na najwyższym forum 
partii? Myślę, że tak. Od 15 
lat pracuję bezpośrednio w od 
krywkach. Gdy ktoś przeszedł 
tysiące kilometrów w błocie, 
codziennie stykał się z oroble- 
mami i opiniami robotników, 
jest jednym z nich.

Jako delegat I nowo wybra­

ny pierwszy sekretarz KZ 
PZPR starał się będę przedło­
żyć na Zjeździe nasze stanowi 
sko w najważniejszych spra­
wach. Jedna z nich to reforma 
gospodarcza, tak w skali kra­
ju jak 1 przedsiębiorstwa. Po­
trzebę jej wprowadzenia my, 
z produkcji, rozumiemy najle 
piej. Nasze stanowisko w szcze 
gółowych sprawach wypraco­
wujemy między innymi w ze­
społach specjalistów, którzy 
dyskutują nad materiałami 
przedstawionymi do społecznej 
1 partyjnej akceptacji. Jeste­
śmy zdania, że problemem wyj 
ściowym jest reforma cen, 
„związanie” ich z kosztami pro 
dukcji. Tylko wtedy wysiłek 
zespołów i załóg odzwiercier 
dlać się będzie w wynikach e- 
konomicznych. W przypadku 
naszego, jakże specyficznego 
przedsiębiorstwa, jesteśmy za 
likwidacją zjednoczenia, które 
często jest tylko balastem przy 
rozwiązywaniu i pokonywaniu 
bieżących trudności.

Wiele zmian dokonać będzie 
trzeba w naszej kopalni. Od 
kilku lat dzieje się w niej źle. 
Spada wydobycie węgla. Uwa 
żamy, że trzeba uczynić z od­
krywek samodzielne, silne za­
kłady. Muszą wrócić do nich 
ludzie, których w minionych 
latach posadzono za różnymi 
biurkami. Nasza organizacja 
partyjna bierze czynny udział 
w pracach tymczasowego sa­
morządu pracowniczego, Ma to 
być nasz kopalniany sejm sta­
nowiący o najważniejszych 
sprawach oraz platforma współ 
działania organizacji działają­
cych w kopalni.

Mówi Jan Woźniak — na­
czelnik Stacji PKP w Lesznie:

— Od kilku miesięcy przeta 
cza się przez nasz kraj dysku­
sja — wielowątkowa, gorąca i 
krytyczna. Odnoszę jednak wra 
żenię, że zdominowały ją po­
szukiwania dróg wyjścia z kry 
zysu ekonomicznego i politycz 
nego„,Na dalszy plan zeszły na 
tomiast sprawy ogólnoludz­
kich wartości, takich, jak sto­
sunek do pracy, odpowiedział 
ność obywatelska, godność 
człowieka, uczciwość — do któ 
rych lekceważący stosunek od 
czuwalny jest nie od dzisiaj.

Chyba nie do końca jeszcze 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
jakie skutki, obok katastrofy 
gospodarczej, przyniosły minio 
ne lata w postaci spustoszeń 
moralnych. W sferze materiał 
nej jesteśmy w stanie w cią­
gu kilku lat wyjść z kryzysu. 
Natomiast szkody moralne, z 
racji ich złożoności i piętna, 
jakie wywarły na postawach 
ludzkich trzeba będzie odra­
biać latami. Stworzyliśmy po­
tężny potencjał przemysłowy.

«o prawda o ni« najlepaiej 
ftrukturze, ale w sferze morał 
nej dokonaliśmy niewiele. Pro 
ponowano konsumpcyjny stosu 
nek do życia, pełno było wzór 
oów — szybkiego bogacenia 
się za wszelką cenę, a w 
zapomnienie poszły najwięk­
sze wartości, tworzone przez 
pokolenia. Powrót do tych war 
tości, nawiązanie bez uprze­
dzeń do historii i tradycji, jest 
zabiegiem niezbędnym w ogól 
nonarodowej terapii. Najgor­
sze jest to, że taki mo­
del życia lansowany przez 
dorosłych stawał się także 
wzorem dla młodych ludzi. 
Jeśli więc mówimy dzi­
siaj o odrodzeniu, o odnowie, 
trzeba wpierw zająć się likwi 
dowaniem tych wynaturzeń i 
zacząć budować przyszłość na 
uczciwej pracy.

Mówi Tadeusz Witosławski 
— mistrz w warsztatach na­
prawczych Chodzieskich Zakla 
dów Porcelany I Porcelitu 
(Pilskie):

— Nie jest to tylko moje 
zdanie, że funkcjonowanie śro 
dków masowego przekazu w 
zakresie rzetelnego informowa 
nia społeczeństwa było niedo­
skonałe. Uważam, że prasa 1 
radio, a przede wszystkim te­
lewizja powinny w obecnych, 
trudnych przecież czasach bvć 
przede wszystkim wiarygodne. 
Wszelkie sprawy muszą być od 
początku do końca przedstawio 
ne jasno, bez niedomówień.

Ostatnio na zebraniach par­
tyjnych sporo uwagi poświęca 
się zakończeniu prac nad usta 
wą o cenzurze, rozmowom mię 
dzy rządem i „Solidarnością” 
na temat dostępu tego związku 
do środków masowego przeka 
zu. W obu tych sprawach po­
trzebny jest — moim zdaniem 
— kompromis. Fakt, że to się 
wszystko odwleka, ma odbicie 
w zakładzie. Załoga jest po­
dzielona. Oczekujemy więc kon 
kretnych decyzji. Dla mnie, 
dla wszystkich członków parti: 
i całego społeczeństwa jest o- 
czywiste, że musi być cenzura. 
Rzecz w tym, aby działając w 
interesie państwa działała dla 
dobra narodu.

Chciałbym zgłosić krytyczne 
uwagi pod adresem lokalnych 
środków masowego przekazu. 
Dzienniki powinny więcej miej 
sca poświęcać istotnym wyda­
rzeniom w terenie. Miejscowy 
tygodnik — pismo PZPR — po 
winien być bardziej otwarty, 
udostępnić łamy dla wszy­
stkich, także dla „Solidarno­
ści”. Gdzieś przecież muszą 
znaleźć ujście wszystkie nurty 
przemian. „Tygodnik Pilski” 
winien więc spełniać rolę pi­
sma społeczno-politycznego. 
Jeśli tak by się stało, zbędne 
byłyby różnego rodzaju biule­
tyny. gazetki. Papier także po­
winniśmy przecież oszczędzać.

(notowali: len, ewi, woj, ar 
wis)

Dylematy wynalazczości

Patenty 
wizytówką konstruktora

Nauczyłem się rozumieć 
trudności racjonalizato­
rów, ale nie potrafię ro 

bić projektów wynalazczych 
tylko dla wzbogacenia swego 
konta — mówi mgr inż. Ed­
ward Klasa, konstruktor z 
Centralnego Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw w Po 
znaniu, któremu w tym roku 
przyznano tytuł mistrza racjo 
nalizacji województwa poznań 
skiego. — Nie interesują mnie 
drobne usprawnienia, choć moż 
na na nich sporo pieniędzy 
zarobić. Uważam bowiem, że 
konstruktor z placówki nau­
kowo - badawczej powinien 
tylko wtedy być racjonalizato 
rem, gdy jego projekty godne 
są opatentowania, a powstają 
ce maszyny czy nowe techno 
logie można bez wstydu poka 
zać za granicą.

Credo Edwarda Klasy war 
te jest upowszechnienia, po­
nieważ trwają dyskusje nad 
celowością rozwijania ruchu 
wynalazczego w placówkach 
projektowo - badawczych Wy 
daje się, iż w postaci prezen 
towanej przez poznańskiego 
„mistrza racjonalizacji” ruch 
ten ma szanse przetrwać i do 
brze służyć naszej technice. 
Tak jak jest to w przypadku 
właśnie Edwarda Klasy, au­
tora 18 zastosowanych projek 
tów, których efekty ekono­
miczne ocenia się już na 1? 
milionów złotych. O ich war 
tości świadczy tez przyznanie 
nrzez Urząd Patentowy ośmiu 
świadectw autorskich oraz 
rozpatrywanie kilku następ­
nych projektów, co niestety, 
średnio trwa dwa, trzy lata 
Długo, ale wykonanie prototy 
pu maszyny czasem trwa znacz 
nie dłużej. Właściwie najkró­
cej trwa... myślenie konstruk 
tora. Potwierdza to dorobek 
inżyniera Klasy.

Z dwudziestu lat pracy za­
wodowej po ukończeniu Wy. 
działu Budowy Maszyn Poli­
techniki Poznańskiej przez 12 
lat związany jest z Centralnym 
Laboratorium Akumulatorów 
1 Ogniw. Uważany jest tutaj 
za najlepszego specjalistę w 
konstrukcji agregatów grzew 
czych, bez których elektroche 
mia nie może się obyć, bo do 
produkcji akumulatorów nie­
zbędny jest płynny ołów W 
ciągu tych 12 lat. skonstruo­
wał 12 maszyn, w których — 
o dziwo — nie ma żadnego 
importowanego elementu Za­
pewne nie było to łatwe ale 
jednak możliwe, z czego pew­
nie najbardziej cieszą się u- 
żytkownicy maszyn.

Jedną z jego oryginalnych 
konstrukcji jest grzejnik za­
nurzeniowy w piecach do topie 
nia ołowiu. Pozwala on unik 
nąć strat ciepła, notowanych 

w starych konstrukcjach pie­
ca, gdzie ołów topiono w zbiór 
nikach podgrzewanych od zew 
nątrz. Nowe rozwiązanie u- 
możliwia grzanie ołowiu od 
wewnątrz, przez co niemal ca 
łe ciepło trafia do metalu. Oło 
wiu topi się duże ilości, więc 
płynąca z tej innowacji oszczęd 
ność energii elektrycznej ma 
duże znaczenie praktyczne. 
Tym bardziej, że towarzyszy 
temu zmniejszone zużycie ma 
‘.eriałów hutniczych, ponieważ 
nowy piec jest niższy. Serię 
prototypową wykonał Zakład 
Doświadczalny CLAiO, nato­
miast następne egzemplarze 
wykona szczecińska „Selfa". 
Ze zbytem nie będzie miała 
kłopotów, ponieważ piece in­
żyniera Edwarda Klasy moż­
na z powodzeniem stosować 
także do topienia innych me 
tali kolorowych.

Charakter materiałooszczęd- 
ny mają dwa inne projekty 
tego samego wynalazcy.. Jeden 
dotyczy zmiany kształtu rdze 
nia płyty w akumulatorach 
trakcyjnych, przez co zmniej 
sza się zużycie ołowiu, nato­
miast drugi przewiduje grawi 
tacyjne odlewnie rdzeni płyt 
w akumulatorach. Uzyskuje 
się przez to możliwość obniżę 
nia ilości antymonu, dodatku 
stopowego, sześciokrotnie dróż 
szego od ołowiu, całkowicie im 
portowanego. Nowa technolo­
gia umożliwia otrzymanie 
płynnego stopu już przy 5-pro 
centowej zawartości antymo­
nu Jest to wynik, który po­
zwala „Centrze” na wsnółzawod 
nictwo z czołowym; światowy 
mi firmami elektrochemiczny 
mi.

Zakłady „Centry” *na ogół 
chętnie wprowadzają nowości 
konstruktorów CLAiO — mó 
wi inż. Jerzy Rychlewski, 
przewodniczący zakładowego 
klubu techniki i racjonaliza­
cji. Wciąż jednak nie rozwią 
zana jest sprawa nagród na­
leżnych wynalazcom za opaten 
towanie rozwiązania. Użytków 
nicy maszyn uważają, iż w 
cenie nowej maszyny miesz­
czą się wszystkie koszty i od 
mawiają wypłacenia nagród 
twórcom projektów wynalaz­
czych zastosowanych w nowej 
kontrukcji To zniechęca do 
szukania oryginalnych rozwią 
zań i podsuwa mvśl o „usnraw 
nianiu” byle iak wykonanych 
konstrukcji. bo wówczas nie 
ma wątpliwości że korzvsta 
się z projektu wynalazczego.

— Zresztą w wielu orzypad 
kach — dodaje E Klasa — 
trudno obliczwć ef°ktv ekono 
miczne, choć rozwiązanie jest
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Tjamek na Szczytniku

Szczytna Śląska, to miejscowość położona między Polanicą i 
Dusznikami (Wałbrzyskie). H;amj»o urcku dcdaje jej zamek na 

górze Szczycik. Przyjciaża doń wielu turystów.
94& — lot. A. Hawałaj

Nakładem Instytutu Zachód 
niego ukazało się drugie 
wydanie książki K. M. 

Pospieszalskiego „Sprawa 
58 000 Volksdeutischów”*) 
(pierwsze wydanie ukazało się 
w 1959 r.). Jest to wstrząsają­
cy przykład, jak straszliwe mo 
gą być skutki prowokacji i 
kłamstwa oraz ile trzeba wło 
żyć trudu, by kłamstwo to roz 
szyfrować, a następnie wyma 
zać z pamięci i literatury nau 
kowej.

Wypadałoby pokrótce przy­
pomnieć kulisy całej sprawy. 
Otóż w miarę rozwijania się 
konfliktu polsko _ niemieckie 
go w 1939 r. hitlerowcy za- 
zęli realizować koncepcję wy 

korzystania w dyplomacji i prc 
oagandzie mniejszości niemiec 
kiej, najpierw do przeprowa­
dzenia agresji, a następnie do 
uzasadnienia eksterminacji 
ludności polskiej. Częścią real 
zacji tej koncepcji była prowo 
kacja bydgoska tzw. Brom- 
berger Blutsontag (przeznaczę 
na głównie na użytek polity­
ki okupacyjnej na Pomorzu), a 
także oskarżenie Polaków o 
wymordowanie we wrześniu 
1939 r? 59 000 przedstawicieli 
mniejszości niemieckiej (urzę

KSIĄŻKA

Prawda i fałsz o stratach 
mniejszości niemieckiej w Polsce

dowe dane niemieckie mówiły 
początkowo o 55 000 zabitych, 
później o blisko 13 000). Temu 
samemu celowi miało służyć 
oświadczenie A. Hitlera, że ty 
ostatnich miesiącach przed wy 
buchem wojny na skutek re­
presji zginęło w Polsce 60 000 
orzedistawicieli mniejszości 
niemieckiej.

Po wojnie historiografia NRD 
odrzuciła te twierdzenia propa 
gandy hitlerowskiej. Również 
w piśmiennictwie zachodnio- 
niemieckim szybko zaprzestane 
podawania liczby 58 000 uwa 
zając ją za nieścisłą. Ograniczo 
no się do podawania liczb w 
granicach od 13 - 16 000. a 
więc zbliżonych do urzędowego 
komunikatu niemieckiej Cen- 
'rali Grobów w Poznaniu.

Weryfikację twierdzeń hitle 
tcwskich oraz tez historiografii 
niemieckiej przeprowadził 
właśnie K. M. Pospieszalski,

dzięki odnalezieniu w Pozna 
niu akt wspomnianej Centra 
li Grobów posiadających wy­
kazy zabitych i zaginionych we 
wrześniu Niemców. Analizu­
jąc akta i dokonując skrupu­
latnych obliczeń autor udowod 
nil, że we wrześniu 1939 r. 
zginęło 2 000 osób mniejszości 
niemieckiej; część z nich zginę 
la w czasie walk, część została 
rozstrzelana na mocy sądów 
wojskowych (głównie w Byd­
goszczy) za dywersję po schwy 
taniu z bronią w ręku, część 
zginęła podobnie jak wiele o- 
sób narodowości polskiej np. 
na skutek nalotów niemiec­
kich.

Wydana po raz drugi praca 
K. M. Pospieszalskiego opa­
trzona została obszernym po 
słowiem zawierającym krytycz 
ną analizę nowego, zmienio­
nego po opublikowaniu doku

mentów Centrali Grobów, 
stanowiska historiografii nie­
mieckiej.

Z satysfakcją należy stwier_ 
dzić. że nie mj różnic między 
niemiecką stroną a polską w 
ocenie strat mniejszości nie­
mieckiej przed wybuchem woj 
ny. Strona polska ustaliła licz 
bę Niemców, którzy zginęli 
— z różnych zresztą przyczyn 
- na 23 osoby niemiecka na 30 
osób. Brak jednak zgodności 
co do faktycznych przyczyn 
strat ludności niemieckiej we 
wrześniu 1939 r., właszcza 
w sprawie działalności V ko­
lumny w Polsce. Stąd duża 
wartość i znaczenie wznowie­
nia pracy zwłaszcza że wyda 
nie to ma charakter dwuję­
zyczny (polski i angielski) i 
trafi z pewnością do dużej licz 
by czytelników.

TADEUSZ KOTŁOWSKI

*) Karol Marian Pospieszalski — 
„Sprawa 58 000 Volksdeutschów”. 
Sprostowanie hitlerowskich osz­
czerstw w sprawie strat niemiec 
kiej mniejszości w Polsce w ostat 
nich miesiącach przed wybuchem 
wojny i w tokri kampanii wrześ­
niowej Poznań, 1981, Instytut Za­
chodni.
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Bank Centralny 
w Barcelonie

w rękach terrorystów
(PAP) Dwaj uzbrojeni osob­

nicy wdarli się w sobotę ra­
no do głównej placówki Ban­
ku Centralnego w Barcelonie 
1 grożąc bronią wzięli jako za 
kładników znajdujące się tam 
osoby. Zamachowcy zażądali 
uwolnienia i więzienia pod­
pułkownika Antonio Tejero. 
który stał na czele grupy żoł­
nierzy Gwardii Cywilnej, jaka 
wtargnęła do gmachu parla­
mentu hiszpańskiego 23 lute­
go br., biorąc jako zakładni­
ków deputowanych kortezów
Przywódca nieudanego 
wojskowego przebywa 
lutego w więzieniu.

Sprawcy sobotniego 

puczu 
od 24

ataku
na bank żądają również uwol 
nienia z więzienia trzech in­
nych uczestników puczu z 23 
lutego. Zamachowcy domaga­
ją się spełnienia tych żądań 
w ciągu 72 godzin oraz umoż­
liwienia im opuszczenia Hisz­
panii samolotem.

Według nieoficjalnych infor 
macjd, w banku w momencie 
ataku prawicowych bojówka- 
ny znajdowało się 200-300 o- 
sób.

Sytuacja w Barcelonie po- 
zostawała w niedzielę w po­
łudnie bez zmian. Terroryści 
wypuścili w ciągu nocy dal­
szych kilkudziesięciu zakład­
ników, lecz nadal przetrzymu­
ją 64 osoby, grożąc im śmier­
cią w przypadku nie 
nia ich żądań.

W gmachu „Bance 
który znajduje się w 
bandy, znajduje się 
ilość pieniędzy.

spełnie-

Central” 
rękach 

znaczna

Gmach banku otoczony jest 
nadal silnymi kordonami od­
działów specjalnych policji hi 
szpańskiej.

Nowy tygodnik 
„Rzeczywistość"

się(PAP) 22 bm. ukazało
w kioskach nowe czasopismo. 
Jest nim tygodnik społeczno- 
polityczny „Rzeczywistość”.

Jak stwierdził w rozmowie 
z dziennikarzem PAP redak­
tor naczelny tygodnika — Hen 
ryk Tycner — pismo wydawa 
ne jest w nakładzie 150 000 
egz. przez RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Na 16 ko 
lumnach zajmować się będzie 
współczesną problematyką po­
lityczną, społeczną i kultural­
ną. Zamiarem redakcji jest 
publikowanie dokumentów z 
najnowszej historii naszegc 
kraju. Za swego adresata 
„Rzeczywistość” uważa środo 
wisko inteligenckie, a szcze 
golnie jego powojenne roczni
ki. 
tość 
tu i 
mi.

Deklaruje też swą otwa 
i chęć szerokiego kontal 
współpracy z czytelnika

Dylematy wynalazczości
Dokońcżenźł ze str j 

na poziomie światowym, 
dwa lata „chodzi” mi po 

Już 
gło-

wie pomysł nowej konstruk­
cji płyty pancernej w akumu 
latorach, która wyeliminowa­
łaby uciążliwe nakładanie 
proszku ołowiowego. Kiedy jed 
nak pomyślę, że poza uściska 
mi dłoni na nic więcej nie mo 
"ę liczyć (ponieważ poprawią 
się 
łóg

tylko warunki pracy za- 
narażonych na ołowicę, 

czego w złotówkach ni^ da 
się przedstawić), to wciąż roz 
wiązanie tego uciążliwego pro 
blemu odsuwam na przyszłość.

Mimo wielu przeszkód, klub 
racjonalizatorów z CLAiO na 
leży do bardzo aktywnych a 
ostatnio zdobył tytuł. ..Przo­
dujący KT:R województwa po 
znańskiego”.

Skupia on ponad 160 osób, 
a oprócz E. K’asy należą: An­
drzej Szpak, Jerzy Lulka, Ed 
wartl Fedder i Ryszard Szłap 
ka. Każdego roku zgłaszają 
cni ponad 100 wartościowych 
projektów. Niestety, nie wszy 
łtkie mogą szybko przynosić

Rozmowy rząd - „Solidarność11
na temat spraw organizacyjnych

(PAP) Kontynuowane były 
w Warszawie rozmowy zespo­
łu roboczego delegacji rządo­
wej i NSZZ „Solidarność” d/s 
organizacyjnych.

Delegacji Komitetu Rady 
Ministrów do Spraw Związ­
ków Zawodowych przewodni­
czył minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochro 
ny środowiska Józef Kępa, a 
delegacji NSZZ „Solidarność” 
— członek Krajowej Komisji
Po roz um ie wa wc zej 
Niezgoda.

Adam

W wyniku dyskusji ustalo­
no:

I. Do punktu 2, który brzmi: 
„2. Działalność NSZZ „Solidar 
ność” w administracji państwo 
wej, wśród pracowników cy­
wilnych pracujących w opar­
ciu o umowę o pracę w insty 
tucjach wojskowych, porządko 
wych i w zakładach pracują­
cych na rzecz obronności pań

Rozmowy 
kanclerza H. Schmidta 

w Białym Domu
(PAP) 22 bm. w kilka mi­

nut po godzinie 12 czasu wa 
szyngtońskiego kanclerz RFN 
Helmut Schmidt i prezydent 
USA Ronald Reagan zakończy 
li rozmowy w Białym Domu

W chwilę po pożegnaniu
przed 
dział 
denta 
ment

Białym Domem Wy. 
Prasowy Urzędu Prezy 

rozpowszechnił doku- 
zatytułowany „Wspólne

oświadczenie prezydenta USA
Reagana
Schmidta”.

kanclerza RFN

Jest to dokument stosunko­
wo niedługi, gdyż liczący nie 
całe trzy strony maszynopi­
su. Stanowi on podsumowanie 
rozmów obu przywódców i 
orecyzuje ich stanowisko wo 
bec niektórych 
szych problemów 
dowych.

W dokumencie 

najważniej- 
międzynaro

poruszono
również problem Polski. Oto 
odpowiedni fragment oświad 
czenia: „Polska musi mieć 
możliwości rozwiązania swo­
ich problemów’ w sposób po­
kojowy i bez interwencji z 
zewnątrz. Prezydent i kanc­
lerz potwierdzili swojf zde­
cydowane stanowisko że wszel 
ka zewnętrzna interwencja 
pociągnęłaby bardzo ooważnc 
konsekwencje w Ańedzihie 
stosunków międzynarodowych 
' zasadniczo zmieniałaby całą 
sytuację międzynarodową”.

elektrochemii korzyści, ponie. 
waż wciąż nie rozwiązana jest 
sprawa produkcji maszyn. Moż 
liwości Zakładu Doświadczal­
nego są niewielkie, więc za­
granicznym kontrahentom po 
ieca się na ogół dokumenta­
cje. a nie gotowe maszyny na 
których można by dobrze za 
robić. Nie mobilizuje to do 
twórczej pracy pracowników 
CLAiO. bo obok patentów i 
nagród najlepszym sprawdzia 
nem wartości nowej kons­
trukcji jest jednak pracująca 
maszyna czy zastosowana tech 
nologia. Inżynierowi Klasie u. 
dało się doczekać momentu 
sprzedania maszyn przez nie 
go skonstruowanych odbior­
com z Węgier i Wielkiej Bry 
tanii, aie sam przyznaje. iż 
jest to rzadki przypadek W 
tych warunkach projekty wy 
nalazcze racjonalizatorów z 
poznańskiej placówki nauko­
wo - badawczej wzbogacją 
technikę, wciąż jeszcze w stop 
niu mniejszym od rzeczywis­
tości.

JANUSZ BEKAS 

stwa”, — strony przedstawiły 
swoje stanowisko w kwestiach 
działalności związków zawodo 
wych w ogniwach MON i 
MSW” Uzgodniono, że wszy­
stkie sprawy pracownicze zo­
staną uregulowane zgodnie z 
przepisami prawa pracy. W 
raz:e stwierdzenia rozwiąza­
nia stosunku pracy z pracow 
nikami cywilnymi członkami 
NSZZ „Solidarność”, z naru­
szeniem prawa pracy, w szcze 
gólności z pominięciem obo­
wiązku konsultacji ze związ­
kiem zawodowym „Solidar­
ność” — zapewni się im po­
wrót do zakładu pracy na do­
tychczasowych warunkach.

II. Do punktu 3, który 
brzmi:

„3. Udział NSZZ „Solidar­
ność” w popieraniu i organi­
zowaniu ruchu racjonalizacji 
i wynalazczości pracowniczej, 
bhp i społecznej inspekcji pra

Apel CZKiOR o zaniechanie 
akcji protestacyjnych

(PAP) W związku z podjętą 
przez Prezydium 
cyzją w dniu 22 
sprawie poprawy 
socjalnych i płac 

Rządu de- 
maja br. w 

warunków 
dla pracow-

ników spółdzielni kółek rol­
niczych — Centralny Związek 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych informuje, że w dniu 25 
maja br.. rozpoczną się rozmo­
wy komisji rządowej z przed­
stawicielami związków zawo­
dowych celem ostatecznego u- 
zgodnienia zmian do układu 
zbiorowego pracy — co jest p- 
statnio powodem niepokojów 
i akcji protestacyjnych na­
szych załóg w jednostkach gos 
podarczych kółek rolniczych.

Centralny Związek Kółek i 
Organizacji Rolniczych podej­
muje wszechstronne działanie

Moneta 50 zł z wizerunkiem
Władysława Sikorskiego

(PAP) Narodowy Bank Pols 
ki informuje, że w drugiej po 
Iowie czerwca zostanie wpro­
wadzona do obiegu moneta o- 
biegowa o nominale 50 zł. z 
wizerunkiem gen. broni Wła- 
wsława Sikorskiego.

Zakończył się 
radziecko - rumuński 

lot kosmiczny
(PAP) W piątek 22 bm. za­

kończył się pomyślnie radziec 
ko-rumuński lot kosmiczny. 
Był <>n kolejnym osiągnięciem 
w realizacji programu „Inter 
kosmos”, a zarazem ostatnim, 
z cyklu wspólnych międzyna­
rodowych lotów pilotowanych 
przewidzianych tym progra­
mem.

Radziecko - rumuńska załoga 
w składzie: dowódca statku, 
Leonid Popow i rumuński kos 

badacz. Dumitrunonauta
'-'runariu przebywali przez ty 
Izień na pokładzie stacji or­
bitalnej ..Salut-6” realizując 
zakrojone na szeroką skalę ba 
dania przestrzeni okołoziems- 
kiej, eksperymenty naukowo- 
techniczne. medyczne _ bido 
mzne geologiczne i in.

W „KULTURZE” — w cyklu 
edakcyjnym dyskusji Stół „Kul­

tury” zamieszczono relację pt. 
„Wieś: jakie ożywienie?” Ze stro 
ny redakcji całość opracowali Je­
rzy Jaruzelski I Andrzej W. Wrób 
lewski, a uczestnikami dyskusji 
byli przedstawiciele nauki oraz 
niektórych komitetów założyciel­
skich NSZZRI .Solidarność”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR 
NOSC” — Józef Ruszar zamlesz 
cza notatkę pt. „Szukamy ajen­
ta”. Rzecz sprowadza się do wy­
tknięcia Poczcie nieudolności w 
zakresie przesyłania adresatom 
przychodzących z zagranicy pa­
czek żywnościowych. Warto przj 
tej okazji przypomnieć, że i „Glos 
Wielkopolski” parokrotnie poru­
szał ten temat na swoich łamach.

W „LITERATURZE” — „Co Się 
zdarzs-lo w budownictwie?” czyli 
miniraport Juliusza Goryńskiego 

cy oraz w innych formach pra 
cowniczej działalności socjal­
nej i kulturalnej, a szczegól­
nie wypoczynku ludzi pracy i 
ruchu amatorskiej twórczości 
kulturalnej” — przedstawione 
zostało stanowisko rządowe, 
dotyczące spraw racjonalizacji 
i wynalazczości pracowniczej 
Podkreślono wagę tych zagad­
nień dla kształtowania osobo­
wości pracowników, istotnego 
warunku postępu techniczne­
go i organizacyjnego oraz po­
prawy gospodarności w zakła
dach pracy zarówno ze
względów społeczno-gospodar­
czych, jak i gospodarczych. 
Podkreślono potrzebę jawno­
ści działania w tym zakresie 
w zakładach pracy.

Ustalono, że rozmowy w 
sprawie nieuzgodnionych pro­
blemów zawartych w punkcie 
2 rozdziału VII będą konty­
nuowane dnia 27 maja 1981 r 

zmierzające do ostatecznego 
pozytywnego załatwienia słu­
sznych postulatów i żądań do 
tyczących zrównania warun­
ków pracy i płacy załóg SKR- 
owskich z innymi pracowni­
kami rolnictwa.

W przekonaniu, że problem 
ten zostanie pozytywnie roz­
wiązany — Centralny Związek 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
zwraca się do wszystkich pra­
cowników naszej organizacji 
z apelem i prośbą o zaniecha­
nie z dniem jutrzejszym wszel 
kich akcji protestacyjnych mo­
gących mieć ujemny wpływ 
na wykonywanie usług dla roi 
ników.

Zarząd Centralnego Związku 
Kółek I Organizacji Rolniczych

Dokłada data zostanie po­
dana w terminie późniejszym.

Wzory monet zaprezentowa 
ne w telewizji w dniu 20 ma 
ja br. miały oharakter okazo­
wy.

'DO REDAKTORA
strasu
W związku z zamieszczonym 

na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” i dnia 7 maja 1981 t. 
artykułem Michała Łuczaka 
„O bezprawnych przydziałach 
mieszkań — jak grochem o 
ściaĄ" oraz artykułem Oby­
watela Redaktora, opubliikowa 
nym w dniu 15 maja br., a no 
szącym tytuł „Sześć listów 1 
tylko jeden krok” uprzejmie 
zawiadamiam, że obydwie te 
publikacje, jak również kry­
tyczne . artykuły ukazujące się 
poprzednio, a dotyczące dzia­
łalności Urzędu Miejskiego 
stały się przedmiotem wnikli­
wej analizy dokonanej przez 
kierownictwo Urzędu. Podno­
szone na łamach prasy spra­

W PRASIE
o występujących w tej dziedzinie 
gospodarki niedomogach. Jak 
podkreśla autor nie tyle zależało 
mu w tej publikacji na obrachun 
ku I oskarżaniu osób bądź przed 
siębiorstw, co na uczuleniu refor 
matorów na czynne jeszcze mecha 
nizmy, których wyłączenie mu­
si poprzedzić wszelkie działania 
dla uzdrowienia budownictwa.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — na 
przykładzie „inwestycji” byłego ml 
nistra budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych Adama 
Glazura, Piotr Ambroziewicz w

Kary za nadużycia
w kaliskim banku

(PAP) Przed Sądem Wojewódz­
kim w Kaliszu zakończyła się roz 
prawa przeciwko grupie pracow­
ników ż Oddziału Narodowego 
Banku Polskiego w Kaliszu, 
oskarżonych o zagarnięcie mienia 
i niedopełnienie obowiązków służ 
bowych.

W toku przewodu sądowego 
głównej oskarżonej Danucie Gll- 
czyńskiej, byłej kierowniczce sor 
towni. udowodniono, iż od wrześ 
nia 1978 r. do 
garnęła ona 
730 000 zł.

Sąd skazał

grudnia 1979 r. Za­
na szkodę banku

oskarżoną na karę
7 lat pozbawienia wolności, utrą

Apteki będą skupować
leki od ludności

(PAP) Według ocen Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej, spośród przeszło 
2 000 leków znajdujących się 
w urzędowym wykazie, co 
■zwarty jest niemożliwy do ku 
cienia lub z większymi czy 
mniejszymi trudnościami.

Mimo, te w najbliższych mie 
ącach można oczekiwać pew 

nej poprawy w dostawach le­
ków najbardziej ważnych z 
punktu widzenia terapeutycz­
nego, co jest wynikiem podję­
cia przez rząd decyzji zapew­
niającej środki na import le­
ków zagranicznych oraz kom 
ponentów do produkcji leków 
krajowych — trzeba jednak, li 
czyć się, że zaopatrzenie w le­
ki szybko się nie poprawi. Dla 
tego też Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej wy­
dało dyspozycje o skupowaniu 
od ludności nieprzeterminowa 
nych leków w tych aptekach, 
w których były one nabyte.

Przyjmowane będą leki w 
opakowaniach, których zabez­
pieczenie wyklucza możliwość

Wyrok w procesie o prenumeratę
Pr»ed Sądem Rejonowym w Tar 

nowie — donosi „Expr«ss Wieczór 
ny” — toczył się proces, w któ­
rym Władysław Rybak zaskarżył 
Okręgową Dyrekcję Poczt w Kra 
kowle m nlewywiązywanie się z 
zawartej umowy j niedostarczanie 
gazet — zgodnie ł tą umową — 
do mieszkania.

Podczas trzeciej rozprawy, mi­
mo rozpaczliwej obrony przed sta 
wleieli poczty, sędzia Wydziału I 
Cywilnego, pani Anna Zaniewska-

W sprawie dwóch artykułów
wy dotyczące gospodarki loka 
letni, były przedmiotem postę 
powani* NIK i Prokuratury i 
w wyniku wystąpień tych or 
ganów »ą rozpatrywane w try 
bie nadzoru przez jednostkę 
nadrzędną. Niezwłocznie po za 
kończeniu postępowania opi­
nia publiczna zostanie zapo­
znana z merytorycznymi roz­
strzygnięciami w tych spra­
wach.

Wyjaśniam jednakże, iż dla 
zapobieżenia ewentualnym
dalszym nieprawidłowościom

w pracy Urzędu podjąłem mię 
dzy innymi następujące dzia­
łania :

— zarządziłam weryfikację 
wszystkich pracowników Urzę 
du Miejskiego i jego ekspozy 
tuir. Zespół dokonujący wery­
fikacji w pierwszej kolejności

artykule pt. „Wielki wigwaml” pi 
sze o źródłach bezkarności wielu 
spośród tych, którzy bezprawnie 
i nie za własne pieniądze stawia­
li sobie luksusowe wille i dacze.

W „CZASIE” — na podobny te­
mat Aleksandra Skibińska rozma­
wia z przedstawicielami delegatur 
NIK w Gdańsku, Koszalinie, Ko­
łobrzegu, Szczecinie i Warszawie. 
Tytuł artykułu „Wybrańcy 1 zło­
dzieje”.

W „KIERUNKACH” 
m»m Hanuszkiewiczem 
Edward Rosłanowski.

- z Ada- 
rozmawia 
Wybitny

tę praw 
lat oraz 
60 000 zl. 
zasądzono 
ga miętej

publicznych na okre« ’ 
grzywnę w wysokości 
Ponadto na rzecz NBP 
od oskarżonej zwrot »a 

kwoty.

4 pracowników bankuPonadto
skazanych zostało na kary pozba­
wienia wolności od 10 miesięcy 
do 1 roku z zawieszeniem na o- 
kres 3 lat, za lekceważenie obo­
wiązków służbowych oraz rażące 
zaniedbania organizacyjne w sy­
stemie kontroli wewnątrz plonu 
kasowo-skarbowego co umożliwi­
ło głównej oskarżonej systema­
tyczne przywłaszczanie gotówki.

niezauważalnego otworzenia 
np. fiolki, ampułki, blis-try. 
Zwroty leków mogą być doko 
nywane wciągu 10 dni, jeśli 
chodzi o leki z 
su leków oraz 
w odniesieniu 
tów z wykazu

urzędowego spi 
w ciągu 90 dni 
do madykatnen 
leków pozaleko 

spisowych oraz pochodzących 
z tzw. importu docelowego. Róż 
żnica w traktowaniu leków 
krajowych i zagranicznych wy 
nika stąd, że recepty na le­
ki zagraniczne, głównie z kra 
jów kapitalistycznych przecho 
wywane są w aptekach od­
dzielnie, co umożliwia ich od­
szukanie nawet w ciągu 3 mie 
śięcy. Nie jest to jednak moż­
liwe przy masowym obrocie 
lekami krajowymi — stąd 
krótki termin zwrotów.

Jednocześnie — jak infor­
muje resort — wprowadza się 
w aptekach leków zagranicz­
nych skup określonych leków 
po udokumentowaniu faktu 
indywidualnego otrzymania 
ich z zagranicy.

Malik wydala wyrok na korzyść 
Władysława Rybaka, zobowiązują­
cy pocztę do dostarczenia mil do 
domu gazet oraz zwrot kosztów 
sądowych.

W uzasadnieniu wyroku, jak 
informuje „Gazeta Krakowska” 
z 19 bm., sąd stwierdził m. in.: 
„Niestaranność poczty w wykony 
waniu zawartej przez nią umowy 
z prenumeratorem”.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ŹZ)

podda ocenie pracowników 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Spraw Lokalowych. 
Prace zespołu zakończone zo­
staną w terminie dwóch mie­
sięcy;

— z dniem 13 maja 1981 r. 
odwołałem ze stanowiska 
przewodniczącego Miejskiej 
Komisji Planowania z równo 
czesnym wypowiedzeniem u- 
mowy o pracę byłego dyrekto 
ra Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Spraw Lokalo­
wych ob. Bolesława Matczaka;

— na naradzie w dniu 20 
bm. zobowiązałem dyrektorów 
wydziałów do wzmocnienia 
nadzoru nad podległymi zes­
połami pracowniczymi i stoso 
wania sankcji służbowych wo 
bec pracowników w przypad­
ku stwierdzenia nieprawidło­
wości w załatwianiu spraw.

PREZYDENT MIASTA POZNANIA 
Stanisław Piotrowice

aktor i reżyser mówi dziennika­
rzowi nie tylko o kłopotach kie­
rownika jednej ze scen polskich, 
ale także o nieprawidłowościach 
w zakresie repertuaru, uposażeń 
itp. Wywiad opatrzono tytułem 
„Co dalej z teatrem?”.

W „PANORAMIE” — Jacek Pień 
kowski zamieszcza fotoreportaż 
z rejestracji w Warszawie NSZZ 
Rolników Indywidualnych „Soli­
darność”. Komentarz do cyklu ilu 
stracji będący zarazem reporta­
żem z pamiętnego dnia 12 maja 
br. napisała Bożena Wawrzewska, 
a zatytułowała go „Chłopska wo 
la”.

W „ARGUMENTACH” — z pro 
fesorem Janem Malanowskim roz 
mawia Andrzej Wieluński a treść 
tego wywiadu dotycz.- struktury 
statusu klasy rauocniczej.

wtok
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Konińskie Pilskie

Do jesieni 
nie wyremontuje si| 

jednego bloku „Pątnowa" ?
W decydującą fazę weszły 

remonty w konińskich elek­
trowniach „Pątnów-Adamów- 
Konin”. Przebiegają one w 
tym roku sprawniej, mimo iż 
nadal brakuje niektórych częś­
ci i materiałów. Jak co roku 
brygadom remontowym z 
„P-A-K” pomagają specjali­
styczne przedsiębiorstwa e- 
nergetyki.

Najtrudniejszym problemem 
w tegorocznej kampanii re­
montowej jest trwająca odbu­
dowa bloku nr 1 w „Pątno­
wie”. Został on zniszczony w 
połowie minionego roku w 
wyniku rozerwania turbiny 
Niestety, brak niektórych częś­
ci i materiałów spowodował 
niedotrzymanie terminu jego 
oddania z końcem maja. Zagro 
żony jest następny, wyznaczony 
na koniec sierpnia. Wszystko 
zależy od Raciborskiej Fabry 
ki Kotłów, której jednak bra­
kuje wysokogatunkowych sta­
li z domieszką importowane­
go molibdenu.

Istnieje groźba, że odbudo­
wywany blok nie będzie goto­
wy na początek tegoroczne­
go „szczytu” jesienno-zimowe­
go. Oznaczałoby to pozbawie­
nie krajowego systemu ener­
getycznego tak potrzebnych 
200 megawatów, (woj)

Nie tylko przestarzałe przepisy
zniechęcają racjonalizatorów

Racjonalizatorzy twierdzą, że nie ma w 
ostatnim czasie sprzyjającego klimatu 
d<> twórczego myślenia technicznego. 

Nie ma również właściwych bodźców, które 
mogłyby pchać ruch racjonalizatorski i wy­
nalazczy do przodu. W Pilskiem funkcjonuje 
on niejako siłą rozpędu. Przyczyn tego jest 
wiele. Przede wszystkim przestarzałe przepi­
sy. które straciły swoją moc oddziaływania 
finansowego, a także rozkład działalności 
wielu klubów techniki i racjonalizacji. Nadto 
brak precyzyjnych koncepcji co do roli ruchu 
racjonalizatorsko - wynalazczego w ramach 
reformy gospodarczej.

Mimo to duże grono zagorzałych działaczy 
i wynalazców uważa, że kłopoty te są przejś 
ciowe. Patrzy z optymizmem w przyszłość, 
uznając — i słusznie — że inwestowanie w 
twórcze techniczne myślenie opłaca się. Rzecz 
w tym, aby ludzki potencja) wykorzystać i 
skierować na właściwe tory.

Kryzys w ruchu racjonalizatorskim zrodził 
się z braku mecenasa Kluby techniki i ra­
cjonalizacji działały pod egidą związków za­
wodowych. Po Sierpniu przeszły pod opiekę 
Naczelnej Organizacji Technicznej. Jedno­
cześnie jednak wykluwa ^ię Stowarzyszenie 
Wynalazców . Racjonalizatorów. Z drugiej 
strony ruch szuka swojego miejsca w zakła 
dach pracy, z czym bardzo różnie. Problemów 
organizacyjnych jest więc aż nadto. Nic też

stosowania różnych pomysłów wyniosły 
min złotych, podczas gdy rok wcześniej

151
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Róże wśród chwastów

„Duży-Lotek"
LOSOWANIE I 

22, 25, 29, 43, 45, 46 (47)
LOSOWANIE II 

3, 33, 36, 43, 44, 48 • 
Końcówka band. 5673.

dziwnego, że musiało się 
tywności działania wielu 
racjonalizacji.

W Pilskiem świadczą o 
konkursu na przodujący

to odbić na efek- 
klubów techniki i

tym m. in. wyniki 
klub za 1980 rok.

Zgłoszono w nim 2 007 projektów wynalaz­
czych i wniosków racjonalizatorskich. Przy­
jęto do realizacji 1515. a wdrożono tylko 
1 338. Dla porównania — w 1979 roku zgło­
szono 2 291 wniosków a zastosowano 1612, 
Znacznie zmalały również efekty ekonomicz 
ne. gdyż w roku ubiegłym oszczędności z za-

min zł. Za jedną zainwestowaną złotówkę u- 
zyskano tylko około 6 złotych zysku, a na 
jedną złotówkę na wdrożenie tylko 15 zło­
tych.

Wskaźniki te oscylują — niestety — poni­
żej średnich krajowych. Jest to niepokojące, 
bo w latach poprzednich stawiały Pilskie 
wśród najlepszych w Polsce. Wystarczy przy 
toczyć fakt, że w 1979 roku złotówka wyda­
na na wdrożenie przyniosła aż 29 złotych e- 
fektu. Teraz wprawdzie nie wszystkie kluby 
nadesłały stosowne sprawozdania (m. in. 
Lubuskie Zakłady Okrętowe „Lubmor” w 
Trzciance), ale w szeregu przedsiębiorstw ra 
cjonalizacja po prostu „siadła” — choćby w 
Przedsiębiorstwie Napraw Taboru Leśnego 
w Trzciance.

Dlatego też wyniki zeszłorocznego współzawod­
nictwa o miano przodującego klubu techniki i ra 
cjonalizacji w Pilskiem są zaskakujące. Najlepszy 
okazał się przy Oddziale Remontowym PKS w 
Wałczu, w którym zgłoszono 61 wniosków racjona­
lizatorskich,a 38 zastosowano. Na drugim miejscu 
sklasyfikowano klub przy Zakładzie Inżynierii Ko 
munalnej w Chodzieży. Zgłoszono tam aż 71 wnios 
ków, a efekty ekonomiczne wyniosły 2,3 min zło 
tych. Na trzecim miejscu znalazł się KTiR przy 
Zakładach Rowerowych „Predom - Romet” w Ja 
strowiu. Wyróżniono też trzy kluby: przy „Pola­
rnie”, Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowe­
go oraz Kombinacie Budownictwa Komunalnego 
w Pile.

Dobre wyniki ruchu racjonalizatorskiego w 
niektórych zakładach idą w parze z dobrymi 
wynikami produkcyjnymi, jak i wskaźnikami 
ekonomicznymi Ma to niebagatelne znacze­
nie w warunkach wdrażanej reformy gospo 
darczej, gdzie każdy wartościowy pomysł de 
cydować będzie o zmniejszeniu kosztów pro 
dukcji. Przykładem rozumienia tych zależnoś 
ci jest „Połam”, (wis)

Ostrzeszów (Kaliskie) najładniejszy jest porą bzów... Zie­
leni bowiem teraz dużo i ona to wraz z zabytkami ponad 
700-letniego miasta dodaje jemu szczególnego uroku. Ale 
każdego roku — wraz z pączkami drzew i pierwszymi kwia­
tami — pojawia się ten sam problem. Są osiedla przystrzy­
żonych trawników oraz zadbanych gazonów, są też.klomby 
choćby przy ul. Powstańców Wlkp. gdzie chwasty górują 
nad różami.

Kiedyś wyjaśniano nam, że nieporządek w parku miejs­
kim podyktowany jest planowaną inwestycją drogową, prze­
biegającą przez ten teren. Na razie nic się o niej nie mówi, 
a plac zabaw dla dzieci wymagałby latem solidnego zadba­
nia. Fontanny — w parku przy ul. Piastowskiej i na rynku 
— zmów pewnie będą nieczynne. Czemu pozbawiać Ostrze­
szów przyrody, którą udało się zachować między blokami, 
asfaltem ulic i fabrykami? (ewi)

Leszczyńskie

Błąd w obliczeniach czy niedbalstwo 
zmniejszyły liczbę losowanych aut ?
Jęk zawodu, narzekania na 

zły los, pretensje do „sierot­
ki”, wyciągającej zwitki z 
numerami, ale także okrzyki 
radości nielicznych szczęśliw 
ców, a przede wszystkim ner­
wowa atmosfera towarzyszyły 
pierwszemu losowaniu samo­
chodów na przedpłaty, zorga­
nizowanemu przez leszczyński 
Oddział PKO. Losowano 441 
aut, a zaledwie co czwarty po
siadacz niemałej 
przedpłaty mógł 
szczęście.

Nie obyło się bez

przecież 
liczyć na

tradycyj-

Rakoniewicka inicjatywa

Niepotrzebny magazyn
zapełnił się... nutriami

Potrzebny jest w tym celu 
pomysł i trochę inicjatywy, a 
tego rakoniewiczanom na 
ogół nie brakuje. Tak właśnie 
było z tą ubojnią nutrii w Ja

zamian za pozostawiane nam

stalono jednakowy 
kraju współczynnik

dla całego 
w propor-

cji do liczby wniesionych na 
określonym terenie przed­
płat”. Z prostego wyliczenia 
wynika, iż współczynnik ten 
w odniesieniu do małych 
„Fiatów” wynosi dla kraju 
0.2503. Taki też zastosowano
na przykład w 
Warszawie.

Tymczasem 
Wróćmy do sali 
stawiciel PKO

losowaniu w

w Lesznie... 
WDK. Przed- 
poinformował,

błonnej. na 
no w 1976 
łej GS po 
łączeniu z 
cach. Było

którą zaadaptowa- 
roku magazyn by- 
jej likwidacji i po 
GS w Rakoniewi- 
to szczęśliwe posu

nięcie, które obecnie przynosi 
rako-niewickiej GS znaczny 
zysk i pozwala wygospodaro­
wać około 200 ton mięsa ro­
cznie.

— Jak wpadliście na ten po­
mysł’ — pytam prezesa Zarządu 
rakoniewickiej GS, Antoniego To 
mysa.

— Zastanawialiśmy się co 
robić z niepotrzebnym magazy 
nem. Były różne propozycje, 
lecz najbardziej sensowna wy 
dała się właśnie ta adaptacja 
na ubojnię nutrii. W poło­
wie lat siedemdziesiątych sku­
pywaliśmy około 500 skór nu­
trii miesięcznie. Przywozili je 
nam hodowcy, którzy mieli 
kłopoty z ubojem domowym i 
odpowiednim przygotowaniem 
skór do sprzedaży. Postanowi­
liśmy wprowadzić usługowy 
ubój nutrii i suszenia skór w

mięso, które przecież nadaje 
się znakomicie do wyrobu 
podsuszanych Wędlin d do 
przetwórstwa. Skupując obec­
nie około 20 000 nutrii, prze­
ważnie z zachodniej i południo 
wej części województwa po­
znańskiego, a także częściowo 
z województwa leszczyńskie­
go, uzyskujemy rocznie około 
200 ton mięsa dla naszej dys 
pozycji. Produkujemy z tego 
około 40 ton wędlin podsusza 
nych z dodatkiem słoniny. O- 
koło 110 ton tego mięsa bio- 
rą od nas współpracujące z 
nami GS w Kiszkowie i Kaź­
mierzu, a 20 ton inni odbior­
cy, jak zakłady gastronomicz 
ne ; masarnie.

— Czy ten interes się opłaca?

cie nutriami, to z tego 2,2 mi 
liona złotych przypada na 
mięso, a czysty zysk z tego 
przetwórstwa i sprzedaży wy 
nosi około miliona złotych.

Te korzyści, które przytacza 
prezes, to nie wszystko. Poza 
zyskiem i znaczną pulą mię­
sa do dyspozycji lokalnego 
prżetwórstwa należy jeszcze 
uwzględnić .wygodę hodowców 
tych zwierząt futerkowych, 
którzy obecnie nie muszą się 
sami fatygować ich ubojem . 
przygotowywaniem skór dc 
sprzedaży, ani nawet jeździć
z nimi do punktu 
wiem GS zabiera 
nym transportem 
nio z zagród. Nie

skupu, bo- 
nutrie włas 
bezpośred- 

bez znaczę
nia jest także warsztat pracj 
dla wspomnianej wyżej liczby 
osób, które mogą sobie doro-
bić na życie w 
o miejsca pracy 
znów łatwo.

Rakoniewicka 
która przynosi

rejonie, gdzie 
nie jest tak

inicjatywa, 
znaczne ko-

Poznańskie

Próba
Wałkuje się 

lat i na ogół

resorow
ten temat od 
bezskutecznie.

nego bałaganu. Każdy z obec­
nych na sali, a zgromadziło 
się około pięćset osób, chciał 
sprawdzić, czy jego nazwisko 
umieszczono na liście upraw­
niającej do udziału w losowa­
niu. Organizatorzy pozostawili 
na to zaledwie godzinę i do 
rozpoczęcia samochodowego 
totka spora grupa osób nie 
zdołała dopchać się do stołu z 
wyłożonymi spisami. Losowa­
nie w końcu, choć z pewnym

że losuje się 304 samochody 
spośród 1254 przedpłat. Z ko­
lejnego wyliczenia wynika, iż 
w Lesznie współczynnik roz­
działu jest niższy niż krajowy 
i wynosi zaledwie 0,2424. Prze 
liczając to na samochody — 
znaczy, iż ci, którzy dokonali
przedpłat Lesznie zostali
pozbawiem możliwości wyloso 
wania jeszcze dziesięciu 
(dla dokładnych 9,91) „Fia­
tów” 126p. Podobnie miała się

Grzegorza 
Urbana

Słońce: 4.45—20.53

MAJ
25

Poniedrlnłek

POLSKI —g. 19 „Pan Tadeusz".
SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 

larska 8a) — g. 10.30 1 20.15 „Mó 
wię do Ciebie, po latach milcze­
nia'’ Czesława Miłosza.

*

CYRK WIELKI (Ul. Mostowa) — 
codziennie g. 18, sob. I niedz. 
g. 14 1 18. »

( KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Zamach 
stanu” (poi.).

TARO/HN: „Omen” (ang.), „Pr»y 
goda arabska” (ang.).

— Jak najbardziej, 
nie bralibyśmy się

inaczej 
za to.

Przytoczę na dowód prosty ra 
chunek. Nasz obrót roczny nu 
triami sięga 100 min złotych, 
z czego 95 procent wartości 
stanowią właśnie skóry. Na 
mięso nie było do tej pory wy 
znaczonej ceny, ani nie było 
ono objęte rozdzielnikiem. Je 
śli uzyskujemy rocznie 4.5 mi 
liana złotych marży na obro-

rzyści GS i hodowcom nutrii, 
a także zapewnia dodatkową 
pulę mięsa przydatnego dla 
spożycia, jest przykładem, jak 
można wykorzystać lokalne 
możliwości. I to niewielkim 
nakładem kosztów, bo adapta 
c.ia wspomnianego wyżej ma­
gazynu na ubojnię sposobem 
gospodarczym była niezwykle 
tania. Wydano niecałe 2 mi­
liomy złotych, choć pierwotnie 
zażądano od GS 5-krotnie wię 
cej, a zamortyzowało się to 
przedsięwzięcie w dwa lata.

(emp)

Źle zabezpieczone nawierzch­
nie przejazdów kolejowych są 
zmorą kierowców. Wystające 
z ziemi szyny i brak stosow­
nych płyt, to dla zmotoryzo­
wanych próba nerwów i... re- 
orów.

Nawet z minimalną prędkoś 
:ią pokonując skrzyżowania 
dróg z torami można uszko­
dzić samochód (a za którymś 
razem także stracić cierpli­
wość) na dwóch przejazdach 
w Bolechowie, w Grodzisku, 
Opalenicy, przy wjeździe do 
Środy i w Zaniemyślu, (bop)

Krytycznym okiem

opóźnieniem, 
dy pojawiły

Tu trzeba 
komunikatu,

rozpoczęto i wtę 
się wątpliwości, 
odwołać się do 
opublikowanego

rzecz z 
sowano 
być — 
nikiem 
szy niż

dużymi „Fiatami”: lo 
55 wozów, a powinno 
zgodnie ze współczyn- 
krajowym — 58. Niż- 
krajowy współczynnik

przez Polską Agencję Praso­
wą. Pisano w nim, że dzień 
wcześniej podsumowano w 
PKO wszystkie przedpłaty na 
rok 1982. Łącznie wniesiono 
na „Fiaty” 12ftp 499 389 przed­
płat a do rozlosowania prze­
znaczono 125 000 aut. W infor 
macji stwierdzono także, iż 
„we wszystkich oddziałach 
PKO, gdzie dokona się losowa 
nia, szanse otrzymania upraw­
nienia do odbioru samochodu 
w wybranym przez klienta ter 
minie będą równe, bowiem u-

przyjęto również w oddziałach 
PKO w Gostyniu i Kościanie 
— 0,2424. Rozdzielono tym 
samym odpowiednio mniej po 
jazdów — w Gostyniu o 11, a 
w Kościanie o 9.

Błąd to w obliczeniach czy 
też karygodne niedbalstwo. 
Sądzimy, że PKO szybko u- 
dzieli niezbędnych wyjaśnień, 
bowiem zbliżają się następne 
losowania. W Lesznie 28 ma­
ja losować będzie 1525 osób z 
przedpłatami na rok 1983, na 
tomiast 15 czerwca — na rok 
1984, a 30 czerwcai — na 
1985. (ar)

Ani bochenka chleba
Jeśli często mów' się ostatni­

mi czasy o przejawach przed­
kładania 'nteresu prywatnego 
nad społeczny, to miniony pię­
tek dostarczył w Obornkach 
(Poznańskie) znakomitej ■ tego 
lustracji. Piekarnia „Społem" w 

rynku przygotować m:ała chleb 
do sprzedaży w przyległym skle­
pie w wolną sobotę. Wielu o- 
borniczan nie zaopatrzyło się

węc w p:eczywo wcześniej, od­
kładając zakupy na sobotni pora 
nek. Jakież jednak było zdu­
mienie setek osób, które zastały 
w sklepie puste półk:. Lecz by- 
najmnej nie dlatego, że się 
spóźniły, tylko po prostu chle­
ba nie up eczono.

I tu sedno sprawy. Gdyby zda 
rzyła się jakaś awaria, ludzie za 
pewne by to zrozumieli. Nie mog

li jednak zrozumieć powodu, 
którym tłumaczono brak pieczy­
wa. Otóż do prywatnego 
domu w pobliżu energetycy pod 
tęczyl' prgd i bez uprzedzę- 
,nia odcięli jego dopływ do 
części masła. Skutkiem tego nie 
tylko unieruchomiono pekornę 
ale i chłodziarki w śiqsiedn'm 
sklepie spożywczym „Sezam”, 
do którego akurat przywiezio­
no... mrożonki

Kto zatem odpowie za spo­
łeczne koszty takich poczynań, 
za wystrychnięcie na dudka wie 
lu klientów? A jeśli była to czy» 
iaś samowola, tym razem spo­
łeczny interes wymaga jej 
ukarana, (bop)

KALISZ Kosmos: „Przyjaciele" 
(jug.), „Mistrz kierownicy ucie­
ka” (amer.); Stylowe: „Coma” 
(amer.), „Gwiezdne wojny” (ame­
rykański).

KONIN Górnik: „Gdy była tu 
Anastazja” (rum ). „Jabberwocky” 
(ang); Oskard: „Porwany przez 
Indian” (NRD), „Ofiara” (węg.).

KOŚCIAN: „Porwać cesarza” 
(węg.).

KROTOSZYN: „Żandarm na
emeryturze” (fr.).

LESZNO: „Na tropie sokola” 
(NRD), „Żandarm na emeryturze' 
(fr.).

NOWY. TOMYŚL: „Dzień szatan 
ery” (amer.).

OBRZYCKO: „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsce” (poi.)

PLESZEW: „Urodziny mlodeg- 
warszawiaka” (poi.).

PNIEWY. „Tak szalona, że mo 
że zabić” (fr.).

ŚREM Słonko: „Gwiezdne woj­
ny” (amer.), „W biały dzień” (poi 
skl).

TUREK: „Ojciec chrzestny II” 
(amer.).

WAŁCZ: Tęcza: „Wciąż o milo 
ści” (fr.), „Dzieci wśród piratów" 
(Jap.).

WRONKI: .jBuperpotwót” (jap.)
WSCHOWA: „Rycerz” (poi.).
ZŁOTÓW: „Niewinne” (wł), 

„Szklane serce” (BEN).

RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Dziewczę­
ta z Nowolipek”; 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie- 
fowców; 12.25 Twórcy instrumen 
tów ludowych — Jan Kawulok — 
gajdy: l2-45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Po­
południe dziewcząt 1 chłopców; 
15.35 Kąelk Melomana; 1S Mu­
zyka t Aktualności; 16.30 Nowos 
ci polskiej muzyki rozrywkowej; 
17.10 Radiowe spokąnla; 17.30 Ra 
dlokurler; 19.25 Z telewizyjnej 
pięciolinii; 19.40 Magazyn między 
narodowy „Punkt widzenia”; 20.05 
„Siadem naszych interwencji”; 
20.10 Koncert życzeń; 20.35 Po­
pularne nagrania wybitnych wo­
kalistów; 21.06 Kronika sporto­
wa; 21.20 Przeboje trzech poko­
leń; 22.23 Ludwig van Beetho- 
ven: 1. Koncert C dur op. 15 
na fortep. 1 ork.; 23 „Minął 
dzień”

Wiadomości; 0.01. 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05. 14, 15, 17, 18, 19, 20,
22.

PROGRAM III; 8 Przerwa kon­
serwacyjna nadajnika; 16 Posłu 
chać warto. .; 16.15 Muzykobra-
nle; 18.40 Rep. pt. „Grażyna skoń

ezyła 20 lat”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie dro 
gl prowadzą do Nashville; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Wielka kariera"; 19.35 O- 
pera — J. Haydn: „Orlando Pa- 
ladino"; 19.50 „Dobrze urodzo­
ny” — ode pow.; 20 60 minut 
na godzinę; 21 Galeria starych 
mistrzów; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — J. J. Cole; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Wier 
sze K. Szlagi; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.45 — radloexpress; 7 Ste 
reo: Z uśmiechem przywitaj 
dzień; 7.30 Magazyn motoryza­
cyjny; 7.45 Stereo: Uśmiechem 
przywitaj dzień c.d.; 8 Przerwa
konserwacyjna nadajnika 69,74; 
16.45 Aud W Leisera; 16.55 Ko 
munlkaty; 17 Radioexpress; 17.15 
Felieton sportowy; 17.20 Stereo: 
Wiosna w piosence; 17.40 Aud. 
dla młodzieży; 17.55 Stereo: W 
muzycznym Poznaniu.

14 00 — TTR, RTSS — Wskazów­
ki metodyczne (sem. II);

14.30 - NURT - Praęa - techni­
ka — „Informacje techniczne 
Gospodarstwo domowe”;

15.30 — NURT — Pedagogika — 
— „Godziny wychowawcze";

16.00 — Dziennik;
18.15 — Obiektyw;
16.30 — .Zwierzyniec”;
17.00 — „Czterej' pancerni I pies” 

(18) — „Pierścienie”;
18.00 - „Strażacy’ — film dok.;
18.16 — „Impulsy” — magazyn 

związkowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.00 - Rolnicze rozmowy;
29 to — Teatr Telewizji, Scena 

Współczesna: Michał Bułha­
kow — „Molier czyli zmowa 
świętoszków”;

22.1S — t;.-rptonlm .Blok’ — re- 
po-też filmowy;

22.36 „Xrz (1);
eoąteze: h •"'•♦eoeeseeeeeeeee

23.05 - Dziennik;
23.20 - „XYZ” (2).

PROGRAM 2

18.30 — Język rosyjski (8);
17 00 - Język francuski (8);
17 3’ - Język angielski dla za­

awansowanych (8);
18.00 - Spotkajmy się raz jeszcze;
19.10 - „Kobieta z przeszłością" — 

Agnieszka Osiecka I jej twór­
czość:

t9.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.00— Spotkajmy się raz jeszcze;
20 05 ..Mój koncert" — Barba­

ra Wachowicz;
21 15 - Wołanie w nocy” — re­

portaż o Teresie Bogusław­
skiej - najmłodszej poetce 
okresu okupacji;

21.40 - 24 godziny;
2150 Pamiętnik zza kuUs sce­

ny - Barbara Krafftówna;
22.50 — ,W domu” — film obycza 

jowy TP. <
'eeeeeeeeeeeeaeaeeeeeeeeeeeeeM

TE LEWI
PROGRAM 1

13.30 — TTR, RTSS — Język pol­
ski (sem. II);

WIFLIOPOLSKI" redaktorzy w województwach 
KALISZ: . .ofln Pc-awieko ul. Kazimierzowsko 4 tel 736-89 
KOnin. ’Vojcieeh Plutowski. pi PZPR 1. tel ~o6 67 
LESi.rO- r iorei kutecki ul Słowiańsko 38 tel 31-61. 
PIŁA: W;_dyetow łN . n<k ul Okrze, ’o tel 43-56

eeeeeeeeeeoee“ee•e' eeeeeeeeeieeeeeeeeawa
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PINIE
OLEMIKI
DPOWIEDZI

REFLEKSJE
Fiszę do Was w związku z 

relacjami o zajściach w Otwoc 
ku. Refleksja I — jak łatwo 
w naszej rzeczywistości z bła 
hych powodów wywołać groź 
ne niepokoje. Paczka papiero 
sów, wybryk łobuzów, stugęb 
na plotka i konflikt gotowy. 
Refleksja II — niedoświadczo 
na, wybuchowa młodzież — 
to można jeszcze zrozumieć, 
lecz ów „poważny” obywatel 
(z reportażu w telewizji), gar 
dłujący z przekonaniem o za 
bitym i o jego koledze bez 
oka — to już symbol złowro 
giej walki z praworządnością. 
Refleksja III — jeśli milicjan 
tom odmówi się prawa do po 
skromienia awanturników przy 
pomocy pałki, gazu obezwład • 
niającego i ewentualnie nało 
żenią kajdanek — to nie ma 
już nadziei, by jakikolwiek 
poszkodowany mógł liczyć na 
pomoc MO. Refleksja IV — 
jak daleko jeszcze do momen 
tu, kiedy wzrośnie zaufanie 
do organów porządku publicz 
nego, a społeczeństwo — za­
miast występować w obronie 
gwałcicieli i pospolitych chu­
liganów — wesprze funkcjo­
nariuszy w walce o ład spo­
łeczny? Refleksja V — chwa­
ła „Solidarności” za zażegna 
nie konfliktu w Otwocku. Czy 
jednak na tym powinna po­
legać rola związku zawodowe 
go? (1410)

ZDZISŁAW REMLEIN 
Poznań

NA TO NAS NIE STAĆ!
Oglądając i czytając sprawo 

zdania z żałosnej imprezy, 
jaką okazał się tegoroczny 
Wyścig Pokoju, zastanawiam 
się nad taką sprawą: czy stać 
nas na organizowanie tak kosz 
townych imprez? Czy wolno 
podejmować gości, kiedy na­
ród głoduje? Nie odnosi się 
to zresztą tylko do wyścigu, 
lecz w ogóle do wszelkich róż 
nego rodzaju międzynarodo­
wych imprez, zjazdów, festi­
wali itp., których uczestników 
przypada nam żywić. Ostatnio 
np. w telewizji ogłoszono kon 
kurs na prowadzenie sopockie 
go festiwalu. Nie uważam, że 
by w naszym położeniu eko­
nomicznym było potrzebne u- 
dawać przed światem, że nic 
się nie stało. Przeciwnie, jak 
sądzę, nasi zagraniczni wierzy 
ciele muszą „z mieszanymi u- 
czuciami” przyjmować takie 
fakty, jak organizowanie w 
Polsce różnych międzynarodo 
wych sympozjów, a szczegół 
nie imprez o charakterze roz 
rywkowym. Nikt mi nie po­
wie (i wierzycielom też!), że 
nas stać na to. Chyba na zasa­
dzie „zastaw się a postaw się”, 
ale właśnie takiego traktowa 
nia spraw mamy chyba wszy 
scy serdecznie dosyć, bo za 
nie płacimy niedożywieniem 
narodu, w tym także dzieci.

Dziury by w niebie nie by­
ło, gdyby władze wszystkich 
resortów zawiesiły do czasu 
wyjścia z nędzy organizowa­
nie czegokolwiek, na co musi 
być przeznaczana dodatkowa 
żywność. Przeznaczana — kosz 
tern minimalizowania kartko­
wych racji cukrowych, mięs­
nych, tłuszczowych i mącz- 
nych. Także — jeśli chodzi o 
inne, choćby o długich trądy 
cjach imprezy. Oczywiście — 
przede wszystkim Sopot, ale 
także (chociaż z przykrością 
to wymieniam) Konkursy Wie 
niawskiego. Po prostu nas 
na to nie stać! (1493)

ZDZISŁAW K.
Poznań

P.S. Wysyłam ten list, mimo 
przeczytania co dopiero w 
„Głosie” (z 21 bm.) felietonu 
pt. „Sposób na dobrobyt”. Ro 
zumiem intencje autora, ale 
— jak sądzę — i moje na ten 
temat zdanie nie jest pozba­
wione racji.

dom Żołnierza
Popieram starania o znale­

zienie dla Teatru Muzycznego 
w Poznaniu nowej siedziby, 
zwracam jednak uwagę na je 
szcze inne przyczyny, niż te, 
które zaprezentował J. Krę- 
gielczak w artykule „Marzenia 
o Arkadii”. Poznaniacy dosko 
nale pamiętają, jakim celom 
służył Dom Żołnierza w cza­
sie okupacji hitlerowskiej. 
Gestapo torturowało tam Wiel 
kopolan, działających w ru­
chu oporu. Mury tego Domu 
były świadkiem śmierci bfiar 
i bezprecedensowego znęca­
nia się nad więźniami, Polaka 
mi w czasie śledztwa. Nie mo 
gliśmy zrozumieć, jak można 
było przeznaczyć ten obiekt 
na Teatr Muzyczny? Ktoś ze 
znajomych powiedział niedaw 
no: „czy warszawiacy dopuś­
ciliby, żeby na Pawiaku (a 
przecież Dom Żołnierza był 
rzeczywiście poznańskim Pa­
wiakiem) umieszczono podob­
ną instytucję”?

Nie jest moim celem rozpa 
miętywanie tamtych strasz­
nych chwil. Istotne jest upa­
miętnienie i oddanie hołdu o- 
fiarorn hitlerowskiego barba­
rzyństwa z terenu Wielkopol 
ski. Przecież przylegająca uli 
ca nazywa się ulicą „Niezłom 
nych”. Dlatego sądzę, że spo­
łeczeństwo wielkopolskie z u- 
czuciem ulgi i satysfakcji po 
witałoby wyprowadzenie z 
tych murów Teatru Muzyczne 
ao. (1467)

HALINA R.
Poznań

CZY TEGO NIKT NIE WIDZI?
Z goryczą i żalem zawiada 

miam o niesprawiedliwej sprze 
dąży tłuszczów, kawy i słody 
czy na terenie m. Poznania, i 
tak: 1) Jeszcze przed wprowa 
dzeniem kartek mięsnych mó 
wiono nam, że przy zakupie 
mięsa i wędlin będzie można 
kupić słoninę lub smalec. Ja 
w kwietniu br kupowałem 3 
razy w sklepie mięsnym przy 
ul. Kraszewskiego i ani razu 
nie sprzedano mi'słoniny, czy 
smalcu. Powiedziano mi, że: 
..smalec i słoninę mieliśmy ra 
no, ale sprzedaliśmy je bez 
kartek — kto podchodził. 
Mógł pan przyjść rano, to by 
pan też kupił”. Ja pracuję od 
6.30 do 14.30 i nie mogę się 
zwalniać z pracy. 2) Od grud 
nia ub. roku do teraz całe 
miasto obserwuje tasiemcową 
sprzedaż słodyczy w sklepach. 
Tysiące ludzi wychodzą pod­
czas pracy, by godzinami wy 
stawać za słodyczami. Są też 
tacy, którzy „zawodowo” sto 
ją w kolejkach i wykupują 
co się da — aby potem odsprze 
dawać z zyskiem. Czy tego 
nikt nie widzi? Ja pracuję i 
z pracy wychodzić nie mogę, a 
przez to nie mogę wystawać 
w'ikolejkach i nie mam żadnej 
szansy na zakup słodyczy, 
choćby jeden raz w miesiącu. 
Dziwi mnie, że nikt z kompe 
tentnych nie pomyślał o spra 
wiedliwszej sprzedaży — choć 
by na miesięczne lub kwartał 
ne bony, względnie inne pa­
pierki, upoważniające do jed 
no — lub dwukrotnego żaku 
pu określonych ilości słodyczy 
i kawy. Bierna postawa „kom 
petentnych” — w tych dwóch 
sprawach — kompletnie je 
kompromituje. 3) Przy sposob 
ności: w Banku Zagranicznym 
PKO przy ul. Masztalarskiej, 
aby być obsłużonym marnuje 
się około 3 godzin, a nawet 
więcej i nie widać, aby kto­
kolwiek myślał o zwiększeniu 
personelu obsługi oraz uspraw 
nieniu świadczonych tam u- 
sług. (1399)

1. KOWALSKI 
Poznań

KOSZTEM DZIECKA?
Jest coś wręcz patologicz­

nego w tzw. mentalności nie 
których kolejkowiczów. Cze­
mu tak twierdzę? Bo byłem, 
widziałem i słyszałem do cze 
go są zdolni ludzie z „kolej-

M". O ile różne chwyty (naj­
częściej z repertuaru poniżej 
pasa) są w jakimi stopniu tłu 
moczone koniecznością naby­
cia towaru pierwszej potrze­
by, zwłaszcza żywności, to 
wręcz budzą odrazę, gdy są 
one używane przy zdobywaniu 
innych rzeczy. Cóż można bo 
wiem powiedzieć o kobiecie 
z około półtorarocznym dziec 
kiem, sterczącej wraz z nim 
trzy godziny na czele osób o- 
czekujących do sklepu rzeczy 
skórzanych i to tylko w tym 
jednym celu, by zakupiwszy 
płaszcz, kurtkę, marynarkę 
obojętnie co, odsprzedać z zys 
kiem na yiełdzie. A takie fak 
ty, również odnośnie innych 
artykułów, potwierdzi każda z 
ekspedientek. Cóż, że istnie­
je zagrożenie w tłoku dla 
dziecka! Dlaczego milicja nie 
weźmie się za tych pokątnych 
i rynkowych handlarzy?

(1438) 
PIOTR ŻUR

Poznań
KONTROLE I PASKARZE

W związku z listem („Głos” 
z 4. 3.) pt. „Na łazarskim ryn­
ku”, Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu wyjaśnia, że wszystkie po 
znańskie targowiska są w ges 
tii Komunalnego Przedsiębiors 
twa Techniki Sanitarnej, któ 
re to przedsiębiorstwo pobie­
ra opłaty od osób, trudnią­
cych się handlem na danym 
targowisku. Pobieranie opłaty 
jest związane z równoczes­
nym kontrolowaniem zarówno 
uprawnień do wykonywania 
działalności handlowej, jak i 
cen, stosowanych przez kup­
ców.

Faktem jest, że od dłuższe 
gc czasu targowisko na Ryn­
ku Łazarskim okupowane jest 
przez różnego rodzaju niele­
galnie działających osobników, 
toteż jest ono obiektem częs­
tych kontroli powołanych do 
tego organów, jak Milicja O- 
bywatelska oraz Państwowa 
Inspekcja Handlowa. W kon­
trolach tych bierze również 
udział Wydział. W wyniku 
kontroli — przeciwko osobom 
ujawnionym toczy się każdo­
razowo postępowanie wyjaś­
niające, skutkiem którego jest 
zarówno kierowanie wniosków 
o ukaranie do Kolegium d.s. 
Wykroczeń, jak i sygnalizacja 
do Wydziału Finansowego. Na 
tomiast jedyną możliwością 
Wydziału Handlu w takim 
przypadku jest wydanie decy 
zji o zakazie prowadzenia 
działalności handlowej bez wy 
maganych do tego uprawnień.

(464) 
mgr JANINA SZCZAWIŃSKA 

dyrektor Wydziału

KULTURA PRZEWOZÓW
W jednym z numerów „Gło 

su” zamieszczony był artykuł 
o sytuacji mieszkańców tere­
nów podmiejskich, dla któ­
rych dojazd „czerwonymi” au 
tobusami jest koszmarem. 
Spieszę oto donieść, że znam 
chlubny wyjątek tak pod 
względem regularności kurso 
wania, jak też kultury obsłu 
gi. Odpisałam numery służbo 
we dwuosobowej obsady auto 
busu 107, kursującego na li­
nii Starołęka — Wiórek: 2331 
i 2332. Kierowcy ci jeżdżą na 
tej lini od dłuższego czasu, to 
też można było zaobserwować 
że pasażerowie nie są dla nich 
bezładną masą, która powin­
na bić czołem za łaskę prze­
wiezienia. Oto dowody: pod­
jeżdżają do przystanku i po­
zwalają na wejście do auto­
busu niezależnie od tego, jak 
długi czas pozostaje do chwi 
li odjazdu; nie zaobserwowa­
łam przypadku pozostawienia 
spóźnionego pasażera, a dzie­
ci, oczekujące czasem bezsku 
tecznie na autobus linii 52 
czy 58, bywały zapraszane do 
autobusu. Odnoszę wrażenie, 
że istnieje pewna więź mię­
dzy „naszymi” kierowcami, a 
stałymi pasażerami — świad­
czą o tym wymieniane uśmie 
chy, ukłony, rozmowy. Chcia- 
łoby się by taki niezawodny 
autobus z niezawodną obsłu­
gą jeździł jak najdłużej. Oczy 
wiście zdarzają się awarie — 
i tu ukłon w stronę dyspozy­
torów, którzy natychmiast sy 
gnalizują to i podstawiają in 
ny wóz. (1171)

JANINA K.
Poznań

Listy Krótkie l rzeczowe mb 
Ją większe szanse druku Anc 
nLmów nie publikujemy Zł 
strzeąamy prawo skracania k 
-espondenrj: Adres .Głos Wh 
kopolskl" skrytka oocrtow. 
• 074 60-959 Poznań

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJ­
NEGO „PZL — POZNAN” w Poznaniu — za­
trudni

— Ślusarzy
— TOKARZY
— SZLIFIERZY
Dla kandydatów zamiejscowych zapewniamy 

zakwaterowanie. ,
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział 

Spraw Pracowniczych w Poznaniu, ul. Obo- 
drzycka 66/68, telefon 737-12,________ 1402-K1 
KMB „ZREMB” — Zakład Maszyn Budowla­
nych — Zakład Wiodący, Poznań, ul. Bałtyc­
ka nr 52 — przyjmie:

— 2 ELEKTRYKÓW.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

w Dziale Kadr.1361-K1
PRZETARG

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Dobrej, woj. Konin — ogła- 
sza *

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
‘ na sprzedaż:

— Samochodu dostawczego marki „Zuk” typ 
A-05 — nr silnika T01-0024, nr podwozia 
106915, rok produkcji 1971, cena wywoław­
cza — 22.575,— zł.

— Samochodu ciężarowego marki „Star” 25 
— nr silnika 082602, ty podwozia 39289, 
rok produkcji 1956, cena wywoławcza — 
25.200,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 czerwca 
1981 roku w Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Dobrej, woj. Konin o godzi­
nie 10.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny, wywo­
ławczej należy wpłacić do Banku Spółdzielcze­
go w Dobrej na konto NBP O/Turek nr 
31134-635, najpóźniej do dnia 10 czerwca 31 r.

Pojazdy można oglądać 11 czerwca 1981 ro­
ku w godz. od 8 do 10.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 1579-K2

© Praca
Zlecę wykonanie oprzy­
rządowania. poszukuję me 
chanika do dorywczych 
napraw i konserwacji u- 
rządzeń hydraulicznych i 
rencistę do obsługi ma­
szyn. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22999g.

Akwizytorów przyjmę — 
widoki olejne. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 10 

dla 23326g.

Przyjmę krawcową do za 
kładu krawieckiego na 
Winogradach Warunki b. 
dobre. Oferty ,.Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23287g.

Uczennicę przyjmie foto 
graf. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23159g.

Malarzy i ucznia zatrud­
nię. Poznań, Obornicka 
39 m. 26. v 23174g

Zatrudnię murarzy zaraz.
Poznań, Gronowa 79.

26024g

Przyjmę murarzy, tele­
fon 32-35-96 po godz. 18. 

26092g

9 Sprzedaż 
Popielate, czarne, brązo­
we łapki karakułowe, 
płaszcz skórzany sprze­
dam, td. 614-07. 24109g

ZAKŁADY MECHANICZNE 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO 

„G R A F M A S Z” 
w Poznaniu, ulica Rycerska 51 

telefon 67-44-31 wewn. 41
PRZYJMĄ 

na nowy rok szkolny 1981/82 
UCZNIÓW (CHŁOPCÓW)

w z a wo d z i«:
4 Ślusarza maszynowego
4 ELEKTROMONTERA
4 FREZERA
4 TOKARZA
4 SZLIFIERZA

Po ukończeniu nauki zawodu, 
praca przy remontach i serwisowych 
naprawach maszyn poligraficznych.

Zgłoszenia przyjmuje;
Dział Służby Pracowniczej 
pod wyżej wymienionym adresem 
w pokoju nr 1. 1465-K1

Sprzedam urządzenie do 
nabijania naboi do auto 
syfonów krajowych i cze 
skich. Barna 59-300 Lu­
bin 22 Lipca 24. 327p

Płaszcz skórzany rozmiar 
36. Rutkowskiego 31 m. 
9. 26175g

Błam łapki karakułowe 
sprzedam. Os. Przyjaźni 
4G. m. 169. 25979g

© Samochody
Zamienię Poloneza rok 
1980 na nowego Fiata 
126 za dopłatą Piła tele­
fon 37-71 po godz. 18.

26051g

Stara 2-8 sprzedam. Szcze 
cin tel. 82-27-66. 1564-K2

Wartburga, rocznik 1965 
sprzedam tel. 126-564.

24177g

Sprzedam Fiata 131 mira 
fiori Combi, kolor wiś­
nia. rok produkcji 1977 
Telefon 761-43 lub 751-10
Kalisz. 18788g

Sprzedam Fiata 126p — 
odbiór Polmozbyt. Tele­
fon 455-92. 24933g

Simcę 1100 rok 1976 sprze 
dam. Grimma 48 przy 
Lotnisku. 25226g

Przedsiębiorstwo Państwowe

POiH POLMOZBYT
POZNAN

KOMUNIKAT — PP „POLMOZBYT” 
dotyczący 

REALIZACJI PRZEDPŁAT
dokonanych na samochód „F i a t” 125p 

w latach ubiegłych.
Ze względu na uzyskanie — dodatkowych 

ilości samochodów — realizacja powyższych wpłat 
— może nastąpić w przyspieszonym terminie — 
a mianowicie:

© Samochody „FIAT’ 125p — na przedpłaty 
dokonane do dnia 31 marca 1978 r. — mogą 
być za zgodą klientów sprzedane w roku 1982. 
a na pozostałe przedpłaty — w roku 1983.

© Zamienne samochody „FIAT” 126p i „PO­
LONEZ” — na powyższe przedpłaty — mo­
gą być sprzedane w roku bieżącym.

Ponadto informujemy, że niezależnie od zmiany terminów 
sprzedaży zaistniała możliwość pozostawienia wpłaty na 
koncie PP Polmozbyt i dokonania dopłaty do ceny obowią­
zującej w dniu odbioru samochodu bezpośrednio przed za­
kupem. W takiej sytuacji sprzedaż odbywałaby się na do­
tychczasowych zasadach, bez oprocentowania wpłaty.

Nadal istnieje możliwość przekazania wpłaty na konto 
NBP — PKO pod warunkiem wcześniejszego jej uzupełnie­
nia na konto PP Polmozbyt Poznań nr 63047-1078-139-21 
NBP IV O/M Foznań do wysokości 130.000,— zł dla wpłat 
aktualnie przewidzianych do realizacji w latach 1982 — 83 
i 78.000,— zł dla wpłat na lata 1984 — 85, oraz wnoszenia 
systematycznych rat miesięcznych na konto NBP — PKO 
odpowiednich dla aktualnego terminu realizacji:

1982
wys. raty
17.800,—

1983 
wys. raty 
6.600,—

1984
wys. raty

5.500,—

1985
wys. raty

3.600,—

W tym przypadku wpłaty byłyby oprocentowane w wy- 
iokości podanej w uprzednio wysłanych indywidualnych za­
wiadomieniach i określonych Uchwałą nr 49 Rady Mi­
nistrów z dnia 26 lutego 1981 r.

Uprzejmie prosimy PT Klientów o podjęcie decyzji pi­
semnie w terminie do 30 maja 1981 roku i zawiadomienie 
PP Polmozbyt w Poznaniu przy ul. Z. Wojciechowskiego 3/17 
w sprawie terminu odbioru samochodu i formy uzupełnie­
nia wpłaty oraz ewentualnej zmiany marki.

Za zdeaktualizowanie się uprzednio podawanych infor­
macji i związane z tym kłopoty uprzejmie przepraszamy.

1532-K1

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublina w bar­
dzo dobrym stanie Bar­
na 59-300 Lubin 22 Lip­
ca 24. 327p

Sprzedam Fiata 125p 
pick-up nowy. Ognik 2 
m. 3, godz, 18—20.

25920g

© Lokale
Małżeństwo z 12-letnią 
córką, długoletni człon­
kowie SM, poszukuje 
mieszkania względnie po 
koju z kuchnią na okres 
2 lat, najchętniej Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25184g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 (64 mi2) z loggią, II 
piętro w nowym budów 
nictwie, umeblowane kom 
fortowo — sprzedam Bia 
łogard, ul. Buczka 2/27 
po godz, 15. 1577-K2

© Nieruchomości 
Sprzedam działkę budów 
laną własnościową z ma 
teriałem budowlanym, 
ogrodzoną. Wiadomość: 
tel. 77-86-20 w godz. 
19—21. 26064g

Kupię domek z wygoda­
mi i ogródkiem w obrę­
bie miasta. Posiadam 
mieszkanie M-2 własno­
ściowe do zamiany na 
Winogradach, oraz 2 po 
koję Stare Miasto. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24204g.

Wezmę w dzierżawę do­
mek jednorodzinny wol­
nostojący z pomieszcze­
niem na garaż w okoli­
cy Kościana. Śremu, Go 
stynia. Oferty ,.Prasa0 
Grunwaldzka 10 dla 
331p.

© Różne
Poszukuję garażu. Łuka­
szewicza 21 m. 16 po 16. 

25209g

Rencistów przyjmę. Ob­
darzę opieką. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 10 
dla 26004g

Posiadam lokal, upraw­
nienia poszukuję wspól­
nika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24253g,

Nawiążę kontakt handlo 
wy z producentami ga­
lanterii skórzanej, odzie 
ży, obuwia. Bydgoszcz, 
tel. 631-04. 1660-K2

Zakład usługowy modelo 
wanie, szycie firan, za­
słon poleca swoje usługi 
codziennie w godz 17—20 
Teresa Szwentner Grun- 

; waldzka 95 . 25183g

© Matrymonialne 
pani średniego wzrostu 
pozna pana do lat 28. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25907g.

Wdowa 44-letnia dobrej 
prezencji, inteligentna 
materialnie niezależna po 
zna pana do lat 50, sy­
tuowanego, bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 

, 19 dla 481p.

Kawaler po 50-ce, wła­
ściciel 17 ha gospodar­
stwa w dobrym stanie, 
dobrej okolicy, pozna 
pannę do lat 45 z zamiło 

. waniem do gospodar- 
! stwa wiejskiego. Cel ma 
; trymonialny Oferty Pra 
. sa” Grunwaldzka i9 dla 
i 476p.

Kawaler 25-letni wzrost 
175 po szkole podstawo­
wej pozna panią po szko 
le podstawowej do lat 
24, miłą z mieszkaniem 

j lub bez. Cel matrymo- 
: malny. Oferty „Prasa”
Kalisz, Górnośląska 10 
dla nr l«771g.

Samotna 45-letnia szczu­
pła, szatynka, wzrost 160, 
pracująca zawodowo, po­
zna pana kulturalnego 
do lat 55. Zdjęcia mile 
widziane Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
479p.



9 Praca
Kobiety, mężczyin, mło­
dzi** dorywczo do iasla- 
ni zatrudni warzywnic­
two. Łubowo, Nowa 5. 
Dojazd autobusem IM j 
„Ogrodów” godz. 6.33.

M259g

Prszjmo do »racy spawa 
cza - montera c.o., oraz 
pomocnika wod.-kan 
Zgłoszenia od godz. 16 — 
19. Poznań, ul. Czesława 
17D m, 16. M117g

Dziewiarki i zszywaczki 
wyuczone przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 24003g.

Oddam szycie spodni w 
dom, tel 67-26-58. godz. 15 
~ 18-________ 3«298g

Zatrudnią tokarza. Tel. 
558-06.. 262MZ

Dekarzy 1 pomocników 
przyjmę. Tel. 67-61-46, po 
KOdz. 16. 26323g

Przyjmę murarzy i po­
mocników, Tel. 20-41-31.

26269g

Różne #tare lairypy przed 
wojenne wiezące, niekom 
pletne, klosze stare ku­
pię. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka M dla 24«43g.

Płyty, zeszyty nutowe z
tekstami 
t owych, 
sowych 
nań, Oc.

Elektryk przyjmle jaką­
kolwiek prace chałupni­
czą. Posiadam lokal, sa­
mochód. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2604óg. 

Przyjmę kaletniczke lub 
kobietę dobrze szyjącą na 
maszynie do warsztatu 
kaletniczego na dobrych 
warunkach, tel. 720-32' od 
godz. 14—16, 26221g

Zatrudnię czeladnika tto 
larsklego. Grzegorz Utra­
ta. Swarzędz, ul. M For 
nalsklej 7. 2«i74g

Przyjmę dobrego fachów 
ca do pracowni kaletni- 
czej. Kościelna 28, tel. 
619-53 po godz. 16.
____  23775g

Zatrudnię krawcową Ko 
morniki, ul. Nowa 6 Do­
jazd autobusem 103. 
______ 2377 Ig

Szewc — damskie obuwie 
konfekcyjne potrzebny za 
raz. tel. 22-23-10. 24162g

Tylko skup różnych »ta- 
roci, zegar, zegarek, fi­
gurę. lampę, również nie 
kompletną, stolik, meble, 
obraz, monety srebrne, 
medale srebrne, łyżeczki, 
łyżki, widelce, chętnie wy 
grawerową datą, rokiem 
lub monogramem, szczyp 
ce do ciast, cukiernicę, 
nabierkę, papierośnicę, 
lichtarze, porcelanę chiń­
ską. miśnieńską znakiem 
X. półmisek malowidłem 
Umińskiego 7a m. 30 (WU 
da). 24343g

Styropian płyty 3 mm 
wapno-płytki łazienkowe, 
terakotę kupię, telefon 
633-16 do godz. 9 albo 20
— 21. 21655g

standardów świa 
rockowych, blue 
^rzedam. Pox- 
Kraju Rad 29 m.

26223g

Sadzonki ąhryzantem wiel 
kokwlatowych w różnych 
kolorach oraz nasion cy­
klamenów sprzedam Te­
resa Jędrzejewska, Lu­
boń 3. ul. Solskiego 16.

24132g

Sadzonki goździków z per 
litu sprzedam. Poznań 
Spławie 25. odbiór zaraz. 

' 25150g

Bony PeKaO sprzedam
Tel. 745-80. 23774g

Przyjmę zamówienia na 
chryzantemy, różne kolo 
ry — sprzedam asparagus 
holenderski 2-letni Woj­
ciechowski. Kościan. Sa­
wickiej 1. tel. 598 21508g

Sadzonki chryzantem wie! 
kokwlatowych poleca mgr 
inż. ZacholBki, Barano­
wo. Rolna >0. 19751g

Odstąpię taśmę al u minio 
wą do uszczelniania o- 
kien, telewizor czarno­
biały. Stanlewski, Chudo 
by 14. po godz. 17.

26288g

• Samochody
Audi 100 LS. rocznik 1974 
sprzedam. Os. Kosmonau 
tów 2 m. 2. po godz. 16. 

26299g

Citroena 1220 GX Club, 
rocznik 1974 sprzedam. 
Os. Kosmonautów 2 m. 2.
po godz, 16. 26300g

• Lokale 
M-3 własnościowe cen­
trum Poznania sprzedam.
Tel. M-61-83. M23!g

Mieszkanie, pokój, kuch­
nia. samodzielne, urządzo 
ne. z powodu wyjazdu 
wynajmą — płatne z gó­
ry. Staniewski Chudoby
14 po godz. 17. 26286g

9 Nieruchomości
Sprzedam 
wlaną w 
motulskle. 
znań. Os. 
m. 1)11, po

działkę budo- 
Pniewach, Sza 
Informacja: Po 
Zwycięstwa 26 
godz. 17. ?6263g

KUJAWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 

w K r u 31 w 1 c y
INFORMUJĄ, ŻE

WOBEC CHWILOWEGO BRAKU
WITAMIN Z IMPORTU

od dnia 20. 5. 1981 r. do odwołania
MARGARYNA I MASŁO ROŚLINNE

9 Kupno
Herbarze wszelkie, nawet 
pojedyncze tomy kupię 
tel. 22-28-76. 24371g

Koks, węgiel, cement, wa 
bno kupię, tel. 126-202. 

20909g

• Sprzedaż
Sadzonki pomidorów grun 
towych oferuje Ogrodnic 
two. Starołecka 165.

25232g

Cebulki frezji bardzo ta­
nio sprzedam. Komorniki, 
ul. Poznańska 77A ?3837g

Przyjmuję zamówienia na
.ukorzenione sadzonki
chryzantem ciętych — do 
niczkowych. wielkokwia­
towych. dziesięć kolorów.
Odbiór r 
Trzciński.

maj lipiec.
62-064 Plewls-

ka. Stawna 6. Poznań.
19853g

Do Volkswagena Golfa 
sprzedam części (wał kor 
bowy. korbowody) do 
Volksw’agena 1600 pierw­
szy szlif. Codziennie wie 
ćzorem. Poznań. Os. Kra 
1U Rad 29 m. 4. 26222g

Dom piętrowy z wygoda 
mi. zabudowania gospo­
darcze w dobrym stanie. 
Marta Mróz. 74-L11 Luba­
nowo k. Szczecina, tel.
Lubanowo 26.

Puszczykówko

22974g

połowę

nie posiadają dodatku witamin 
deklarowanego na opakowaniu

1054-K2

Atrakcyjne oferty kupna- 
sprzedaży samochodów po 
lecą „Pro Omni a” 82-400 
Sztum, skrytka pocztowa 
47. Zgłoszenia również Po 
znań. tel. 220-938 (czter­
nasta — osiemnasta) 23276g

domku. ogród 1500 mi, ga 
raż sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23924g.

Pół willi lub 3 pokoje z 
przynależnościami kupię. 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla M254g.

Kupię willowy domek :ed
narodzin ny w Poznaniu
lub okolicy do 20 km. O-
ferty ..Prasa”,
dzka 19 dla 449p.

Grunwal-

Kupię 2 do 5 ha ziemi 
wraz z zabudowaniami, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22613g.

12 bm. znaleziono czarne 
go psa z długim włosem. 
Właściciela proszę o od­
biór. Kazimierz Domi­
niak, Swarzędz, pl. Nie-
złomnych 4. 26212g

4- Dnia 17 maja 1981 r. po długich i ciężkich 
• cierpieniach opatrzona Sakramentami św, 
zakończyła swe pracowite i pełne ' poświęcenia 
życie, moja żona, nasza kochana mama, teś­
ciowa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 69, śp.

HELENA JURKIEWICZ
z domu Błażyńska

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek. 26 
bm. o godz, 7.15 w kościele Najświętszego Ser-

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, .że w dniu 
21 maja 1981 roku odszedł od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż.

nasz kochany ojciec teść I

JAROGNIEW
Pogrzeb 

godz. 10.30
odbędzie się we

dziadek. śp.

SZULC
wtorek. 26 bm. o

ca Jezusa przy' ul. 
mego dnia o godz.

Kościelnej, pogrzeb tego sa- 
13.45 na Junikowie.

Autobus odjedzie 
sklej 27.

Strapiona 
rodzina

o godz. 12.45 z ul, Poznań- 
261Olg

tDnia 20 maja 1081 r. zrnaił nagle, mój naj­
droższy mąż. nasz troskliwy ojciec, zięć.

brat, szwagier dziadek. przeżywszy lat 51

Prosimy

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Świt 6A m. 4. 26341g

FRANCISZEK RATAJCZAK

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 maja 1981 r. odszedł od na« niespodzie­
wanie, przeżywszy lat 50. mój ukochany mąż, 

nasz drogi, pełen dobroci, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, gyn brat. cżwagieF ’ wujek

ALOJZY CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm. c

godz. 14.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

O$. Jagiellońskie 46 m. 1. 905-U3

Dnia 19 maja 1981 r. zginął tragicznie pod Wro­
cławiem. przeżywszy lat 21. najdroższy syn, 
wnuk 1 wujek

żołnierz WP
GRZEGORZ KASPROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają 
rodzice i rodzina

26162g

tDnia 19 maja 1981 roku zmairł po długich
i ciężkich cietpieńiaćh. opatrżofiy Sakra-' 

mentami św., przeżywszy lat 87. nasz drogi oj­
ciec. teść, dziadek, pradziadek i szwagier, śp.

JÓZEF WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm. o 

godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki z rodzinami

Ul. Zaniemysks 17 m. 989 -U8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 maja 1981 roku zmarła nagle, w 68 roku 

życia, namaszczo-na Olejami świętymi, nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 

. gierka, bratowa, ciocia 1 kuzynka, śp.

LEOKADIA STUDNIARSKA
z domu Broda

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Toruńska 10 m. 6. 924-U3

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 20 maja 1981 r. odeszła z naszego grona dłu­
goletnia współpracownica

MAŁGORZATA CZARNECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm. o 

godz 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­

czucia składają: *
współpracownicy

Odlewniczego Wydziału Doświadczalnego
ZM Pomet” w Poznaniu 26231 g

Dnia 21 maja 1981 r zmarł

JAROGNIEW SZULC
były długoletni, ceniony pracownik Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, serdeczny kolega i przy­
jaciel. Za zasługi w pracy zawodowej i spo 
łecznej odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem 

Zasługi i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja 1981 r. o 
godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa i Koło Emerytów i Rencistów 
« 918-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 maja 1981 r. zmarł namaszczony Olejami sw., 
ukochany maż. ojciec, teść i dziadek, sp.

KAROL KACZMAREK 
były długoletni kierownik Szkoły Podstawowej 

w Chrzypsku Wielkim
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 25 bm 

o godz. 14.00 w Chrzypsku Wielkim.
W smutku pogrążona 

rodzina
26313g

Pogrzeb odbędzie się we 26 bm. o
godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul Niecała 3A m. 18. 26061g

tDnia 21 maja 1981 r źmarl w wieku 
nasz ukochany ojciec.’teść i dziadek

TADEUSZ IWIŃSKI
Pogrzeb 

godz. 12.00 
nie.

Prosimy

59 lat.

odbędzie się we wtorek. 26 
na cmentarzu, św. Krzyża w

bm. o 
Gnieź-

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami 

o' nieskładanie kondolencji.
Poznań. Os, Jagiellońskie 18 m. 5. 26347g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 maja 1981 roku w wieku 73 lat, namasz­

czony Olejami św., odszedł od nas na zawsze; 
mól najdroższy maż. ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW STACHOWIAK
Mśza św. odprawiona zostanie we wtordk. 26 

bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w Lasku, 
pogrzeb o godz 16 w Wirach.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 maja 1981 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 

55. mól ukochany mąż, syn. nasz ojciec, teść,, 
dziadek szwagier 1 wujek, śp.

WŁODZIMIERZ SZMYT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o go^z. 10.30 nA cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Os. Lecha 4 m. 4. 908-U3

4- Dnia 17 maja 1981 roku po pracowitym i peł- 
I nym poświęcenia życiu, zasnęła w Papu, 
opatrzona Saikramentami św., przeżywszy lat 90, 
nasza najukochańsza mateczka, sdo-stra, babcia 
l prababcia, śp.

IRMA z Freyerów MALCOWA
Msza św zostanie odprawiona w kościele św.

•Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej 26 maja
o godz. 10.45 
maja o godz

O czym

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 
12.15 na cmentarzu junikowskim.

zawiadamiają pogrążeni w smutku

córka, synowie i rodzina
888-U3

tDnia 22 m^ja 1981 r. zmarła w wieku 60 lat 
po długiej chorobie nasza najukochańsza 
matka i córka

ANTONINA PYTLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm. o godz. 

12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku .pogrążeni 
córka, syn i babcia

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Antoninek. ul. Leszka 20 m. 7. W49g

J. Dnia 22 maja 1081 r. zmarł nagle mój naj- 
• ukochańszy mąż. przeżywszy lat 57, śp.

FELIKS KAMIŃSKI

Kupię działkę z rozpo­
czętą budową W rozliczę 
niu nowe M-2 własnościo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
wąldzka 19 dla 22715g.

Nowo wybudowana willę 
18 km od Warszawy za­
mienię na podobna w Po 
znaniu. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22872g.

Gospodarstwo rolne 7.59 
ha, ziemda III i IV klasa 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
224O3g.

Dom. wolne mieszkanie. 
3056 m2 ziemi w Luboniu 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22971g.

• Zguby
Znalazcę książki nauko­
wej wraz z kompletem 
tekstów katechetycznych 
na trasie Masztalarska — 
Obornicka proszę serdecz 
nie o zwrot za wynagro-
dzeniem w biurze 
f i a 1 n y m św. .1 an a 
tego. Grunwaldzka

nąra- 
i< an- 
86.

26146g

• Różne
Nowo otwarty sklep W 
Pyrzycach k. Szczeciną, 
ul. 1 Maja 1. poszukuje 
dostawców branży: obu­
wie, odzież i galanteria.

1598-K2

Ogrodzenia siatkowe, ba­
lustrady, kraty, poleca: 
Wiliński. Tel. 12-62-02. po
16.00. 12472g

Transport: żwir, torf z za 
kupem. Frankiewicz, teł.
715-31. 19612g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex 
pressowo. Botaniczna fi, 
B. Nowak. 20042g

Cyklinowanie lakiero­
wanie parkietów. Kantak
teł. 647-95. 21852g

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 godz. 10 — 12 
Kopański. 2292 fg

Nowo otwarta galanteria 
poszukuje dostawców. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 23489g.

Układanie podłóg, parkie 
; tów, mozaiki, cyklinową 
nie. malowanie. Swiergiel,

20 maja zaginął pies, jam 
nik szorstkowłosy, czar­
ny, podpalany ,Lupi”. 
Zwrot lub wiadomość 'vy 
nagrodzę, tel. 67-17-47. ul.
Kanclerska 2. 26257g

Skradziono bony na cu­
kier i mięso. Zielińska Ja 
nina. Zbigniew. Renata. 
Marek. Waldemar. Maciej 
oraz Szumiłowski An­
drzej i Ewa. Poznań. O*. 
Kraju Rad 22B. m. 11.

26184g

20 mą j a pozostawiono w 
autobusie wysiadając na 
■przystanku przy Megasą- 
rhie (Os. - Kosmonautów) 
skrzypce. Uczciwego zna 
lazcę proszę o skontakto 
wanie. Adres: Os. Kosmo 
nautów 13 m. 97, telefon
20-90-73. 26133g

pamiątkowej

tel. 33-03-11 23501g

Naprawa telewizorów o- 
raz powielaczy do telewi 
zęrów kolorowych Rubin, 
Elektron. tel. 20-45-60, 
godz .8—9 1 14—15 inż. Bie 
lecki (Winogrady). 23784g

Zakład elektroinstalacyj­
ny. Slekański. tel. 457-01.

23920g

Układanie mozaiki parkie 
towej. cyklinowanie, la­
kierowanie. Tel. 623-fi7. 
Moniuk. 23943g

• Matrymonialne
Dyskretną pomocą w zg- 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy ..Wesele”. Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

. 430p

Ciekawe, nowoczesne u- 
sługi matrymonialne pro­
wadza psychblog. Dyskre 
cja zapewniona. ..Juno- 
na”, Przemyśl, skrytka 
148. 1651-K226344g W głębokim smutku pogrążona

26340g

MARIAN TOMELKA

ANTONI SZNURA
26343g

INWALIDZI WOJENNI

W smutku pogrążonaMAŁGORZATĄ CZARNECKĄ
żona z rodzinąz domu Tomsza

Prosimyo

Pogrążony z smutku

mąż z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul. Krańcowej o godz. 11.15.

910-U3

ALOJZY CHOJNACKI

odbędzie się we wtorek. 26 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy.
19 maja 1981 r. zmarł nagle

bransoletki (łańcuszek z 
koralikami) dziecięcej, wy 
nagrodzę. Tel. 558-52.

26290g

Pogrzeb 
godz 12.00

Pogrzeb 
godz. 9.45

Dyrekcja. KZ NSZZ „Solidarność”, 
współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Transportowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu 

ul. Wieruszewska 2

Pogrzeb odbędzie się We wtorek, 26 bm. o 
godz. 1,4.00 na cmentarzu winiarskim przy ulicy > 
Wojciechowskiego.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­
wieka. wzorowego i długoletniego pracownika 
serdecznego kolegę

Ul Krańcowa 54 m 43.

4- Dnia 20 maja 1981 roku rozstaliśmy się z na- 
» sza najukochańszą żoną, matką, córką i sio-, 
strą. w 41 roku życia, opatrzona Sakramenta­
mi św., śp.

żona z rodziną
Poznań. Os. Przyjaźni bl. 11 m. 123.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o 
godz 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążoną w rozpaczy
żona z córka

W smutku pogrążona 
rodzina

o nieskładanie kondolencji.
_ . __________________ 390-U3

Znalazcę

26287g

■

zmarł na stanowisku

tDnia 22 maja 1981 r. zasnął w Panu i za­
kończył swoje pełne dobroci i poświęcenia 
tycie, nasz ukochany tatuś, mąż ’ brat, lat 76

Dnia 19 maja 1981 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach. zakończył swój pracowity ży­
wot mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy 61 lat

Z okazji okręgowego zjazdu delegatów Związ­
ku Inwalidów Wojennych PRL oraz Międzyna­
rodowego Roku Inwalidy i Ludzi Niepełnospra­
wnych, w środę dnia 27 maja br. w kościele 
księży Jezuitów przy ul. Szewskiej 18 (Stare 
Miasto) odprawiona będzie o godzinie 8.00 rano

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

odbędzie się we wtorek. 26 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

18 marca 1981 roku pochowane zostały w gro­
bie rodzinnym na Miłostowie. prochy śp.

WŁODZIMIERZA PAWLICKIEGO
zmarłego 11 sierpnia 1930 roku w Szwecji.

Tym. którzy wzięli udział w tej smutnej uro­
czystości, szczególnie ka. kanonikowi Wawrzy­
niakowi

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

zostanie odprawiona w rocznicę
śmierci 18 sierpnia 1981 roku o godz 9 w koś­
ciele farnym. 23234<»

Rodzinie Zmarłego wyrazy*głębokiego współ­
czucia składają

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu- 
cja życzliwość . i serce w ciężkich dla nas 

’ . ' oraz
męża

chwilach, za złożone wieńce i kwiaty 
liczny udział w ostatnim pożegnaniu 
t oica

MARIANA KUCHOWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Pogrzeb odbędzie sic dnia 26 maja 1931 r. 
godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim. żona z córką i synem

24981g

tDnia 21 maja
Olejami św., 

szwagier i wuiek

1981 r zmarł nanm\zczon: 
nasz ukochany maż. brat

BOGDAN PALUSZY^SKI
członek ZBoWiD-u •

Pogrzeb odbędzie sic w środę. 27 bm o godz 
U.90 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku nogrążonja
żona 7 rodziną

Wszystkim Przyjaciołom. Koleżankom i Ko- 
egom Znajomym i Sąsiadom oraz całej Ro­
dzinie. za okazane serce i pomoc, złożone 
Kwiaty i udział w ostatnim pożegnaniu nu 
'.a jdroższei żony

ALICJI OLENDEREK
JSERDECZMEJSZE PODZIĘKO WANIĘ

Ul. Chociszewskiego

UROCZYSTA MSZA ŚWIĘTA 
za żołnierzy polskich poległych w walkach o 
wolność Ojczyzny oraz za zmarłych inwalidów 
wojennych — na którą szczególnie zapraszamy 
inwalidów Oraz ich rodziny, a także rodziny 
poległych żołnierzy.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, zg dnia 20 
maja 1981 roku zmarł nagle, przeżywszy lat 43. 
nasz kochany brat, szwagier i wujek

TADEUSZ JUCHACZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Matejki 47. 904-U3

Wielebnemu ks. wikariuszowi z Zegrza 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom. Znajo­
mym. Koleżankom i Kolegom. Współpracow­
nikom. którzy okazali tyle życzliwości i serca 
i pożegnali wspólnie z nami mojego drogiego 
męża i ojca. śp.

WŁADYSŁAWA STACHOWIAKA
wyrazy głębokiej wdzięczności i podziękowania

żona z córka

Os. Powstań Narodowych 19 m. 7.

na 20. map 
pracy, śp.

WŁODZIMIERZ SZMYT
długoletni pielęgniarz w Instytucie Ortopedii 

Rehabilitacji Akademii Medycznej, mistrz 
artysta w swym zawodzie. Kochał ludzi cho-

rych i oddał im 35 lat ciężkiej pracy.

Żegnają Go z żalem 
Rodzinie składają

i wyrazy współczucia

Komiśja Zakładowa i NSZŻ ..Solidarność’’
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji

26188g
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SPORT

Rywal nie był wymagający żużlowcy Stali
Dokańczente z« rtr. 1

Mowlik (od 64 min.
Dziuba
Zmuda,

(od n min.
Kostrzewa), 

Milewski),
Jałocha, Janas (od 46

min. Skrobowski), Buncol, Buda 
(od 46 min. Kapka), Kupcewicz, 
Iwan, Ogaza, Smolarek (od 70 
min. Okoński).

Powstał zarząd 
Wydziału Ligi Piłkarskiej

(PAP) Obradująca w Krako 
wie konferencja przedstawicieli 
klubów I i II ligi piłkarskiej 
powołała zarząd Wydziału Li 
gi, który będzie organem Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej 
mającym ną celu dbać ointe 
resv klubów (układanie term; 
narzy rozgrywek, nrzeorowa- 
dzanie transferów, zawiera­
nie umów z telewizją i radiem 
itp.). Dokonano też wyboru 11- 
osobowego zarządu. Pierw, 
szym prezesem Wydziału Lisi 
został wiceprezes klubu spor 
towego Szombierki Bytom — 
Bronisław Kołodziej.

Polacy 
z dużym 
tern była 
uzyskana
przez 
szaniu 
cie
przez

rozpoczęli spotkanie 
impetem czego efek 

pierwsza bramka, 
już w 2 minucie

Iwana w dużym żarnie 
podbramkowym po rzu 
wolnym, wykonanym

Kupcewicza. Przez
pierwsze 15 minut spotkania 
piłkarze polscy niemal nie do 
puszczali przeciwnika w oko­
lice własnego pola karnego i 
pierwszy Mowli.k po raz pier­
wszy został zmuszony do inter 
wencji dopiero w 16 minucie, 
gdy mpsiał uiąstkować groźne 
dośrodkowanie napastnika go 
ści.

Triumf gimnastyków ZSRR
(PAP) Mistrzem Europy w gim­

nastycznym wieloboju został w 
Rzymie Aleksander Tkaczew — 
58,60 przed Jurijem Koroljewem 
— 58,30 i Bogdanem Makucem — 
38,20 (wszyscy ZSRR).

Znakomicie w oierwszej czę 
ści meczu grał Kupcewicz — 
inicjator większości poczynań 
ofensywnych polskiego zespo­
łu, a zarazem podpora obrony. 
•Tego długie podania urucha­
miały w błyskawicznym tem-
pie dwójkę napastników
Iwan — Smolarek. Nie błysz­
czał w tym okresie gry tylko 
Ogaza. W 23 minucie dobrym

„Sprzedany" wynik meczu I ligi piłkarskiej?
(PAP) Rozegrany 10 hm w Byd 

goszczy mecz piłkarski pomiędzy
Kensego — głosi komunikat — do

I-ligowymi zespołami mięjsco-
pertraktacji przedstawicielami

strzałem z rzutu wolnego po­
pisał się Kupcewicz i bram­
karz Irlandczyków z dużym 
wysiłkiem wypiąstkował piłkę 
w pole gry. 16 minut później 
znowu Kupcewicz wyprowa­
dził szybki atak z własnej po 
łowy podając piłkę Iwanowi, 
a ten długim crossem posłał 
w bój Ogazę. Silne i płaskie 
dośrodkowanie tego ostatniego 
spowodowało duże zagrożenie 
pod bramką Bonera i obrońca
irlandzki
głowę wepchnął 
snej bramki.

O’Leary,
piłkę

tracąc 
do wła

minucie, zdobyciem głową 
bramki po rzucie wolnym, eg­
zekwowanym przez Kupcewi­
cza. Od tego momentu na 
boisku nie działo się nic, co 
byłoby godne odnotowania. 
Jeszcze tylko najpierw Jało­
cha, a później Iwan próbowa­
li zaskoczyć bramkarza silny­
mi strzałami z 30 metrów lecz 
bez powodzenia. W 88 minucie 
znakomitą okazję do podwyż­
szenia rezultatu spotkania za­
przepaścił Kupcewicz, strzela­
jąc z 10 metrów w ten sposób,

Zgodnie z oczekiwaniami, ro­
zegrany na torze w Golęcinie, po 
jedynek o mistrzostwo ekstrakla­
sy pomiędzy liderem — Stalą Go 
rzów a zamykającą tabelę bydgo 
ską Polonią, zakończył się łat­
wym i wysokim zwycięstwem go 
rzowian 65:25:

Niepokonany dotychczas zespól 
Edwarda Jancarza po trzecim wy 
ścigu objął prowadzenie 11:7 1 od 
tego momentu, spokojnie kontro­
lując przebieg wydarzeń, domino­
wał zdecydowanie. Gwardziści,
znajdujący się w trudnej 
walczyli ambitnie, ale w 
żynie było zbyt wiele 
punktów, by zniwelować

sytuacji 
ich dru- 
słabych 
przewa-

Zdobyty gol 
skrzydeł Ogazie,

jakby dodał
który w na-

stępnych kilku minutach gry 
jeszcze kilkakrotnie był bliski 
zdobycia następnej bramki.

Druga połowa meczu była 
już znacznie mniej ciekawa. 
Gra straciła znamiona atrak­
cyjności, a tempo było raczej 
ślamazarne. Nadal niepodziel­
nie panowali na boisku Pola­
cy, a przeciwnicy tylko z rząd
ka próbowali 
Brakowało im 
ści albo chęci 
może jednego

Zagubił się 
wicz nie <

się „odgryzać”, 
albo umiejętno 
do gry — a 

i drugiego(?)
; trochę Kupce- 
odgrywając już

pierwszoplanowej roli. Za to 
odnalazł się Ogaza. Przypie­
czętował swoje starania w 69

że bramkarz gości nie 
kłopotów z zażegnaniem 
bezpieczeństwa.

Mecz miał charakter

miał 
nie-

szko-
leniowy. Potwierdzeniem tego 
jest choćby to, że w drużynie 
polskiej ujrzeliśmy na mura­
wie 16 piłkarzy, a w zespole 
gości ■ 14. Trudno mówić o za­
dowoleniu poziomem spotka­
nia, mając jeszcze świeżo w 
pamięci spotkanie RFN — 
Brazylia. Do takiego poziomu 
autorom wczorajszego meczu 
wiele jeszcze brakuje. Należy 
jednak wierzyć, że następne 
spotkania sparringowe pol­
skiej reprezentacji przyniosą 
dalszą poprawę formy i do 
meczu z NRD, który jest punk 
tern docelowym przygotowań,

gę gorzowian. Szybkość, ni en ag a n 
na technika, wzorowa współpraca 
na torze — to atuty przodownika 
tabeli. Tylko młodzi zawodnicy 
Polonii —- Bukiej i Bizoń w mia­
rę skutecznie rywalizowali z re­
prezentantami Stali.

Nielicznej widowni najwięcej 
emocji dostarczył IX wyścig, w 
którym przez trzy okrążenia pro 
wadził M. Ziarnik (Polonia) przed 
nieustannie atakującym E. Jan- 
carzem (Stal). Dopiero na trzecim 
okrążeniu skuteczna szarża przy 
wewnętrznym krawężniku zapew 
niła Jancarzowi zwycięstwo. W 
VI pojedynku poważnej kontuzji 
doznał młodziutki bydgoszczanin 
R. Gabrych, który na wirażu nie 
opanował motocykla i z Impetem

rozgromili Polonię
porażki w Opolu 30:60, przegrywa 
jąc z tamtejszym Kolejarzem. Bo 
Jowo Jeżdżący i doskonale uspo­
sobieni żużlowcy beniaminka, od 
nieśli w pełni zasłużone zwycię­
stwo. Opolanie 5 wyścigów roz­
strzygnęli na swoją korzyść w 
stosunku 5:1, a leszczynianie za­
ledwie czterokrotnie zdołali zre 
misować 3:3. Mimo wysokiego 
zwycięstwa gospodarzy, którzy 
przewyższali gości wolą walki i 
w przeciwieństwie do rywali nie 
mieli słabych punktów (Turek, 
Jąder i Kasprzak nie zdobyli w 
Opolu punktu), spotkanie było 
emocjonujące W tegorocznych 
rozgrywkach leszczynianie prezen 
tują, niestety, formę daleką od 
swoich potencjalnych możliwości.

Punkty dla Unii zdobyli: Jan­
kowski 10, Piwosz 8, Okoniewski 
7, Buśkiewioz 4 i Cichy 1; naj­
więcej dla Kolejarza: Siekierka 
15, Goerlitz 12, Raba 11. (Jp)

i LIGA 
Włókniarz — Falubaz 

przełożony na 31. 
Apator — ROW Rybnik 
Kolejarz — Unia 
Wybrzeże — Start 

przełożony na 5.
Stal — Polonia

1. Stal
2. Falubaz

przystąpimy w pełni sił i 
pełnej dyspozycji fizycznej.

LESZEK GRACZ

W

Sporo młodzieży na planszach

5. br.
56:34
60:30

wpadł na siatkę, 
został natychmiast 
do szpitala.

.Punkty dla Stali

Poszkodowany 
przewieziony

zdobyli: Jan-
carz i Rembas po 15. Towalski 14, 
Nowak 11, Woźniak 6, Okupski i 
Racięda po 2; dla Polonii: Bizoń 
8, Bukiej 6, M. Ziamik 5, Maro- 
szek 4, Patynek i Głowacki po 1.
Edward Jancarz w 
rezultatem 70,1 sek. 
wy rekord toru.

Mistrzowie Polski

wyścigu IV
ustanowił no

3.
4.
5.
6.
7.

Kolejarz 
ROW Rybnik 
Apator 
Unia 
Wybrzeże

8. Włókniarz
9. Start

10. Polonia
II

Sparta — Stal

6
5
6
6
6
6
5
5
5
6

12: 0
8: 2
6: 6
6: 6
6: 6
6; 6

4:
4:

6
6
6

0:12

6. br. 
65:25 
+150 
+116 
+ 4-2 
+ 32

0
— 6 
— 28 
— 38 
—101 
—167

LIGA

Ostrovia — GKM Grudziądz

wą drużyną Zawiszy i łódzkim 
Widzewem (spotkanie zakończyło 
się niespodziewaną porażką gospo 
darzy 1:2). wywołał powszechne 
niezadowolenie i insynuacje kibi­
ców oraz podejrzenia zespołu — 
kierowano Je pod adresem włas­
nych 3 zawodników.

20 bm. na nadzwyczajnym po- 
aiedzenlu zebrał się zarząd sekcji, 
piłki nożnej z udziałem rady za­
wodniczej I-ligowego zespołu WKS 
Zawisza Bydgoszcz. W opubliko­
wanym komunikacie — poinfor­
mowano, że rozpatrzono zarzuty 
wysunięte wobec następujących 
zawodników: Adama Kensego, 
Bodana Kwapisza 1 Marka Czer 
niawskiego w związku z Ich posta 
wą w meczu przeciwko Widzewo­
wi.

Wobec przyznania się Adama

drużyny łódzkiej na temat wyni 
ku meczu za określony ekwiwa­
lent pieniężny, zarząd sekcji zgod 
nie z regulaminem dyscyplinarnym 
PZPN (rozdz. V, paragraf 23, pkt. 
17) postanowił wystąpić poprzez za 
rząd klubu do wydziału dyscypli­
narnego PZPN o ukaranie Adama 
Kensego karą rocznej bezwzględ­
nej dyskwalifikacji.

☆
(PAP) W nawiązaniu do komuni 

katu zarządu sekcji piłki nożnej 
WKS Zawisza w sprawie meczu Za 
wiszą — Widzew opublikowanego w 
dniu 22. 05. 1981 r. Zarząd RTS 
Widzew stwierdza, że nie ma nic 
wspólnego z podanymi w komu­
nikacie insynuacjami. Celem osta 
tecznego wyjaśnienia tej sprawy 
dojdzie do spotkaia przedstawicie­
li RTS Widzew z WKS Zawisza 
w dniu 26. 05. 1931 r.

Nareszcie na sali szermierczej 
podczas zawodów panował tłok. 
W rozegranych Igrzyskach Mło­
dzieży Szkolnej w trzech broniach 
(bez szpady) wystartowało 81 za­
wodników Widać, że kluby przy 
kładają dużą wagę do pracy z mło 
dzieżą. Choć umiejętności wielu 
zawodników były jeszcze małe, 
nikomu nie brakowało ambicji. 
Na szczególne wyróżnienie zasłu­
żył 13-letni florecista Błach, któ­
ry wykazał duży talent, 1 w przy­
szłości ma szanse stać sie dobrym 
zawodnikiem. r

•Oto wyniki — floret dziewcząt:
Skrzypek (SP nr 2 Śrem},

Świątkowska 
Rogasik (SP 
chłopców: 1. 
ki, 3 Błach

2.
(SP 42 Poznań), 3.

12 Śrem). Flżoret 
Gutowski, 2. Boguc- 
(wszyscy SP 42 Po-

znań). Szabla: 1. A. Jakubowski, 
2. Grzelak, 3. R. Jakubowski 
(wszyscy SP 42 Poznań). W punk 
tacjl szkół zwyciężyła SP 42 Po­
znań — 72 pkt., przed SP 1 Śrem 
— 38 pkt. 1 SP 89 Poznań — 3 pkt.

(wił)

Szczypiornistki Przemysława w II lidze

żużlowcy
Unii Leszno — doznali wysokiej

Unia — Śląsk
1. Motor
2. Stal
3. Ostrovia
4. GKM Grudziądz
5. Unia
6 Śląsk
7. Sparta

5
4
5
5
4
4
3

8:2 
8:0 
6:4 
4:6 
3:5

0:6

39:51 
47:43 
45:45
+94 
+87
—49 
+16 
—38 
—39 
—71

Nikłe zwycięstwo pięściarzy Olimpii

Hokej na trawie

Tylko jeden 
ne były w 
karki ręczne 
Przemysława, 
podopieczne 
cieja Olejnika

sezon nieobec- 
II lidze pił" 

poznańskiego
W tym roku 
trenera Ma­
nie miały so-

Lider stracił 3 punkty
Kroczący w rundzie wiosen 

nej, mimo kłopotów personal 
mych, od zwycięstwa do zwy­
cięstwa Pocztowiec został os­
tro zastopowany w Poznaniu.

Nieobliczalna jedenastka Lu 
dowego KS z Rogowa zabra­
ła przodownikowi tabeli 3 
punkty. Pocztowiec przegrał w 
sobotę na boisku Grunwaldu 
2:3 (0:2) głównie z powodu 
słabszej postawy do przerwy. 
Kiedy po kilku minutach prze 
wagi gospodarzy w drugiej 
połowie rogowianie w pierw­
szym kontrataku strzelili trze 
cią z kolej bramkę, jasnym się 
stało, że odrobienie strat bę­
dzie bardzo trudne. Tak się 
też stało i gole zdobyte przez 
Mielniczaka oraz Krusia nie 
odebrały zasłużonego zwycięs 
twa gościom. W niedzielnym 
rewanżu. Pocztowiec grając u 
ważniej, prowadził najpierw 
1:0, a później 2:1 (bramki po 
strzałach Mielniczaka). lecz i 
tym razem nie wygrał, zale­
dwie remisując 2:2 (1:0) U. 
ważni czytelnicy dostrzegli 
już, że w drużynie lidera gra 
i strzela bramki Jan Mielni- 
czak, który miał być ukarany 
urzez swój macierzysty klub 
za niesportowe zachowanie 
podczas pobytu na międzyna.

rodowym turnieju w kwietniu 
br. w Holandii. Niestety, nie 
otrzymaliśmy z Pocztowca żad 
nej oficjalnej informacji w tej 
spra wie.

Na potknięciach swego rywa 
la w walce o tytuł częściowo 
skorzystał mistrz Polski — 
Warta. Zagrożony nadal po­
ważnie spadkiem z I ligi Lech 
w sobotę pokonał na swoim 
boisku, po zaciętym, emocjo­
nującym pojedynku „zielo­
nych” 4:3 (3:1). Bramki dla Le 
cha strzelili: Hensler, Klatt, 
Kubiak i Paśka. a dla Warty 
Nalborski, W. Torz i Józef 
Wybieralski. Wczoraj niespo­
dzianki nie było. Kolejarze 
przegrali 2:5 (0:3) zdobywając 
gole ze strzałów Klatta ■ Hen 
slera. 3 bramki dla Warty strze 
lii Nalborski, a po jednej: W. 
Torz i Józef Wybieralski

bie równych w swojej grupie 
rozgrywkowej, i awansowały 
wygrywając wszystkie 17 spot 
kań. Końcowy sukces nie przy 
szedł jednak łatwo. Kiedy do 
szło w minioną sobotę do me 
czu Przemysława z Victorią 
w Toruniu okazało się, że aby
awansować do 
ten pojedynek 
zremisować.

Zawodniczki 
w pełni szansę

II ligi trzeba 
przynajmniej

Przemysława 
wykorzystały.

Wygrały zdecydowanie 14:8 
(9:6), prowadząc najczęściej 
różnicą 3—4 bramek. Korzyst 
ny dla siebie wynik poznanian 
ki zawdzięczają bezwzględnej

grze przede wszystkim w óbro 
nie, w której doskonale spisy 
wała się bramkarka Beata Do 
bak. O tym jak grały dziew 
częta z Poznania niechaj 
świadczy fakt, że Victoria wy 
stępując na własnym boisku 
przez ostatnie 21 minut meczu 
nie potrafiła zdobyć bramki.

W tym decydującym o po­
wrocie do II ligi spotkaniu 
bramki dla Przemysława zdo­
były: Iwona Górska 4, Bea­
ta Jankowska 3, Danuta Rzecz 
kowska 3 oraz Danuta Nobik, 
Barbara Biron, Elżbieta Dut­
kiewicz i Grażyna Gwiazdow­
ska po 1. Ponadto na koń­
cowy sukces zapracowały: 
Hanna Kasprzak, Renata Żu­
rowska, Marlena Przygoda, 
Hanna Czerwińska, Hanna To 
maszewska, Ewa Kropska, 
i Magda Wójcik, (kar)

Po długiej przerwie pożnańs 
cy kibice obejrzeli w niedzie 
ię pierwszoligowy mecz bo­
kserski, w którym Olimpia 
zmierzyła się ze Stalą Rzeszów. 
Spotkanie to zakończyło się ni 
kłym zwycięstwem poznania­
ków 11:9. Rzecz jasna wynik 
ten satysfakcjonuje jedynie 
gości.

Mecz rozpoczął się od wal­
ki brązowego medalisty mi­
strzostw Europy — B. Maczu 
gi z debiutującym w barwach 
Olimpii Komasą (poprzedni 
klub Goplanie Inowrocław). 
Rzecz jasna zawodnik gospo­
darzy nie miał nic do powie­
dzenia w spotkaniu z bardzo 
szybkim i dobrze wyszkolo­
nym Maczugą i zszedł z rin­
gu wysoko pokonany. Pierw­
sze punkty' dla gwardzistów 
zdobył Misiak, który pod ko 
nieć III rundy bardzo mocno 
skontrował rozpędzonego ry­
wala i sędzia ringowy odesłał 
rzeszowianina do narożnika.

W zespole Olimpii miłą nie 
spodziankę sprawił Matłoka, 
który przez cały czas wyprze 
dzał ciosami prostymi swego 
przeciwnika i odniósł zdecydo 
wane zwycięstwo. Na słowa 
pochwały zasłużył również dru 
gi debiutant w poznańskim ze

spole —‘Wardzała, pozyskany 
z Turowa Zgorzelec. Miał on 
silnego przeciwnika — repre­
zentanta kraju — Brydaka. 
Bokser gospodarzy, choć sła­
bo jeszcze wyszkolony, impono 
wał walecznością. Nie ulękł się 
bardziej utytułowanego rywala, 
ambitnie atakował i zdołał po 
jedynek zremisować. Warto 
też podkreślić, że wyrównany 
bój z rutynowanym Osetkow 
skim toczył Krogulewski. Nie 
stety w HI r. pękł mu łuk 
brwiowy i arbiter po konsul 
tacji z lekarzem odesłał po­
znaniaka do narożnika. Zawód 
sprawił natomiast Mazur, który 
był bardzo mało ruchliwy, 
akcje przeprowadzał w zwoi 
nionym tempie i zasłużenie 
przegrał z Wydrą.

Oto komplet wyników (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Olimpii): 
Komasa przegrał jednogłośnie z 
B. Maczugą, Krzyżański uległ 1:2 
E. Maczudze, Misiak pokonał przez 
przewagę w III r. Nowodyłę Ma­
tłoka jednogłośnie wygrał z Zie­
lińskim, Krogulewski przegrał na 
skutek kontuzji w III r. z Oset- 
kowskim, Wardzała zremisował z 
Brydakie I, Guzielak zwyciężył 
3:0 Laska, Łakomemu sekundant 
poddał w III r. Wójcika, Miłowic 
ki wygrał 3:0 z Muchą, Mazur 
przegrał 1:2 z Wydrą, (wił)

Piłka nożna
II LIGA 

GRUPA I 
Stoczniowiec — Sta] Stoc: 
Górnik — Pogoń 
ROW Rybnik — Piast 
Kryształ — Stilon 
Olimpia — Moto-Jelcz 
Gwardia — Katowice
Wisła

Trwa 
Stelli, 
wygrała 
środka

bardzo dobra passa 
W sobotę i niedzielę
ona 
tabeli

Siemianowice

z sąsiadem ze 
— Górnikiem 
3:2 (0:0) i 3:2

(2:0). W pierwszym meczu
bramki zdobyli 
cia Grotowscy 
i Ryszard, a w 
kie trzy strzelił 
ryk Grotowski.

solidarnie bra 
Henryk, Piotr 
drugim wszyst 
senior — Hen.

(ad)

Ulewny deszcz przeszkadzał lekkoatletom
W sobotę na golęcińsklm stadło 

nie odbył się ogólnopolski mityng 
lekkoatletyczny, w którym wzię­
ło udział około 250 zawodniczek 
i zawodników z 20 klubów. Tyl­
ko specjaliści rzutu młotem nie 
mogli narzekać na pogodę. Oni 
też uzyskali najlepsze rezultaty. 
Zwyciężył M. Tomaszewski (AZS 
Poznań) — 70,90 m 1 pokonał Z. 
Kwaśnego 68,90 m oraz H. Króla­
ka 68,38 m (obaj Olimpia Poznań).

sprzyjającej aury uzyskano wiele 
wartościowych wyników: kobiety 
— oszczep 1. J. Smug (Olimpia 
Poznań) 43,32 m, 200 m 1. B. Da­
niszewska (Gwardia Piła) 26,22 
sek., 800 m 1. R. Kokowska (O- 
rzeł Wałcz) 2.11,23 sek. Mężczyź
ni: wzwyż — 1. 
Koszalin) 1 2. A. 
Słupsk) obaj po
1. M.
4,40 m,

Cerbiński
400 m

Z. Bieć (Bałtyk 
Kokowski (Gryf 
207 ćm, tyczka 
(AZS Poznań) 

L R. Ostrowski

Później spadł ulewny deszcz I za 
wody przerwano. Po 45 minutach 
podczas padającego wciąż deszczu 
mityng dokończono. Mimo nie-

(AZS Poznań) 47,82 sek., 2. L. Ser 
wiak (Śląsk Wrocław) 47,94 sek., 
800 m 1. K. Dimnich (Olimpia 
Poznań) 1.55,05 sek., 2. J. Grenda 
(Warta Poznań)) 1.55,12 sek. (jz)

Poznańska klasa okręgowa
2:2
1:0 22 29:15 35—15

22 29:16 22:7
1. Gryf
2. Błękitni

1.
2.

■3.
4.

2:0 3, Polonia Bydgoszcz 22 27:17 37—26

Zagłębie
Arkonia — Lechia
1. Pogoń
2. Piast
3. Stilon
4. Zagłębie
5. Katowice
6. ROW Rybnik
7. Lechia
8. Stal Stocznia
9. Olimpia

10. Wisła
11. Stoczniowiec
12. Arkonia
13. Górnik
14. Gwardia
15. Moto-Jelcz
16. Kryształ

GRUPA

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

II

34:18 
33:19 
31:21 
29:23 
29:23 
28:24 
27:25 
27:25 
27:25 
26:26 
25:27 
22:30 
22:30 
22:30 
20:32 
14:38

1:2
0:0 

59—23 
35—22 
29—22 
28—19 
25—19 
32—28 
24—20 
29—27 
22—25 
27—31 
24—37 
34—39 
24—30 
14—25 
23—33 
24—53

4. Dozamet
5. Celuloza
6. Warta
7. Wisła
8. Mieszko
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Lechia
MRKS Gdańsk
Polo<nia Piła
Czarni
Chemik 
Gedania

22 27:17 33—27
22 25:19 28—20
22 25:19 32—25
22 25:19 24—21
22 24:20 32—24
22 20:24 24:28

22 20:24 25—36
22 18:26
22 16:28
22 12:32
22 11:33

20—40
29—32
12—26
12—38

GRUPA III

Ostrovia — Urania 
Jastrzębie — Odra

Avia — Mazur 
Moto-Jelcz — Wybrzeże

Prosna 
Jaworzno 
Avia
BBTS Bielsko

Orkan Objezierze — Polonia 
Orkan Konarzewo — Promień 
Przemysław — Unia
Olimpia II — Orkan Sokołowo 
Lechia — Admira Teletra 
Lech II — Warta II

3:0
2:2
0:0
2:1

1:0
Warta Śrem — Orkan Kaźmierz 1:1
Sparta — Grunwald 
Olimpia II — Polonia

2:0
2:0

5. Moto-Jelcz
6. Mazur
7. Wybrzeże
8. Victoria

GRUPA IV

Górnik — Broń
Gwardia — Tarnovia
Start — Sokół
Odra — BKS Ruda Śląska

Radomiak — Gwardia 
Resovia — Cracovia 
Concordia — Star 
Ursus — Stal Stalowa 
Polonia — Tychy 
Błękitni — Górnik

Wola

i:o 
4:0 
1:2

Pafawag — ŁTS Łabędy 
Raków — AKS Niwka 
Małapanew — Sparta 
Lechia — Metal 
Górnik 09 — Zagłębie 
Miedź — Chrobry

1:2
Wodzisław 1:0

1. Lech II
2. Admira Teletra
3. Sparta
4. Unia /
5. Grunwald
6. Polonia
7. Olimpia II

27
27
27
27
27
27
27

48: 6

0:0

0:0
0:0
2:1

8. Orkan Objezierze
27

9. Orkan Sokołowo

42:12 
39:15 
37:17 
33:21
28:26 
27:27

26:28

Jagiellonia — Stal Rzeszów
Hutnik

Polonia 
Polonia 
Lechia

— Broń
III LIGA
GRUPA I

Bydgoszcz — Gryf 
Piła — MRKS Gd. 

— Mieszko
Warta — Chemik 
Dozamet — Wisła 
Błękitni — Gedania 
Czarni — Celuloza

2:0
3:2

0:0
1:0
1:0
2:1
5:2
4:0
1:2

3
3
3
3
3
3
3

14:6
14:6

36—24
35—25
34—26
34—26 
34—26 
29—31
25—35
13—47

76—23 
60—13 
49—17 
47—21 
47—34 
55—33 
35—39

36—34

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Raków 
Małapanew 
Urania 
Metal 
Zagłębie 
Lechia
AKS Niwka 
Pafawag

9. Jastrzębie
10. ŁTS Łabęd;
11. Odra
12. Ostrovia
13. Górnik 09
14. Miedź
15. Chrobry
16. Sparta

25
25
25
25
25
25

34:16 
30:20 
30:20
28:22 
27:23 
27:23

34—17
35—27
34—26
29—31
42—31
30—22

25 26:24 26—31
25
25
25
25

25
25
25

25:25 
25:25 
25:25
24:26 
22:28
22:28 
20:30 
18:32
17:33

29—29 
19—19 
24—25 
31—31
31—30 
23—27 
23—36 
25—36
21—38

10. Przemysław
11. Warta Śrem
12. Lechia

13. Warta
14.

15.
16.

27
27
27
27
27

Orkan Konarzewo

Promień 27
Orkan Kaźmierz 

27

Boks
II LIGA 
GRUPA I

23:31 
22:32 
21:33
21:33 
20:34

20:34
16:38 •

9:45

28—31
30—45
33—64
27—64
37—43

26—43
28—63

21—68

BBTS Bielsko —
GKS Jaworznu Ł2.8

Victoria — Prosną 5; 15

1. Gwardia
2. Broń 

Sokół
4. Górnik
5. Start
6. Tarnovia
7. BKS Ruda Śląska
8. Odra

Hokei na trawie
i LIGA

Lech — Warta 
Pocztowiec — LKS

Stella — Górnik
Siemianowiczanka —

Pomorzanin — 
mecz

1. Pocztowiec
2. Warta
3. Rogowo
4. Pomorzanin
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Stella
AZS AWF 
Górnik 
Star.t 
Lech

3
3 
3
3
3
3
3
3

14: 6
16: 4
6:14

13: 7 
40—20 
34—26 
34—26 
32—28 
29—31 
27—31 
23—37 
21—^39

4:3 
Rogowo

2:3
3:2

i 2:5

1 2:2
i 3:2

AZS AWF 1:2
Start 

przełożony 
28 44:12 
28 42:14 
28 35:21 
27 28:26

0:2

28
28
30
27
28

Siemianowiczanka
30

27:29
27:29
24:36 
20:34
20:36

i 2:2 
75—37 
69—36 
51—32 
38—43 
53—57 
40—53 
38—45 
31—46 
35—53

15:45 34—62


